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roletar ja t angielsKt ohejmuie urładze.
Rząd konserwatystów ustąpił.

Lenin umarł.
Rząd Baldwina upadł.

Robotnicy obejmują rsądy.
LONDYN, 22. .styczniu. (Rat)- Gabinet 

BaldWina upadł 228 głosami przeciw  25G 
LONDYN, 22. styyznia. (Pat). Reuter.

Gabinet dyanasjono wa I.
LONDYN’, 22. stycznia. vPat). Wolff.

Upadek gabinetu Baldwina p rzy ję ła  p a r t ja  
p racy  z entuzjazmem.

LONDYN, 22. stycznia. (Pat). Macdo- 
na id  zgodził się ob jąć  stanowisko p rezyden­
ta  ministrów.

Lista nowego rządu gotowa.
LONDYN, 22. stycznia. (Pat). Dzisiaj 

o godfz. 11 odbyto  się ostatnie posiedzenie 
gabinetu Baldwina, na klóresm Baldwin zo­
stał upow ażn iony  do przedłożenia królowi 
p rośby  o dym isję gabinetu. Dziś przed po­
łudniom odbyły  posiedzenia p a r t ja  robo t­
n icza  i p a r t ja  liberalna. ' W ypracow ał on 
już Listę ganinetu k ló rą  dzisiaj przed po ­
łudniom przedłóż} p raw dopodobnie  k ró ­
lowi.

Macncnald o summ zwycięstwie.
LONDYN, 22. stycznia. ,Pat). Potradio. 

Jednym  z ciekawych m om entów  w czo ra j­
szego głosow ania nad votum zaufania dla 
rządu, by ta secesja 10 depu tow anych  li­
bera łów , którzy głosowali za votum zaufa­
n ia  d la  gabinetu Baldwina, a w ięc przeciw ­
ko adresowi Labour Party. Jednak  pozatt m 
pojedynczym epizodem cala frakcja  p a r ­
lam en ta rna  s tro n n a  twa liberalnego pod- 
Gzyjmała adres Labim r Party . S tronnictw o 
pracy przyjęło w czorajszy sukces bardzo 
spokojnie. Macdonald w  wywiadzie z p rzed ­

stawicielami prasy, indagującym i go na le­
m at osiągnięcia większości, powiedział- 
Wszystko, *x> mogę panom z tego powodu 
oznajmić, 'jest. że dołożym \ najlępszyi-.h 
s tarań , aby  dobrze  wywiązać się z zadania, 
k tó re  jest niełatwa1, lecz dla w ykonania  któ­
rego pracow ać będziemy z całą 1 neergją. 
/ d a j ę  soliie całkowicie sprawrę z wielkiej 
odpowiedzialności jaka  na nas spada 
rzekł Macdonald. Ńie bacząc na to czy 
spo tkam y się z pow odzeniem  -zy nie, m uszę 
stwierdzić fakt, że żaden \ z popr/.edmeli 
rządów  m e  ponosił za sp raw ow anie  rządów  
lym krajem  tak  wielkiej odpowiedzialności, 
jak a  spada na 'rządy; naszego stronnic tw a, 
i dlatego jestem  d u m n y  z losu, jaki nam 
przypada w  udziale.

Stanowisko liberałów.
LONDYN, 22. stycznia. (Pat). Polradio 

W związku z nom inacją  nowrego gabinetu 
odbyło  is.ię. (posiedzenie p lenarne  stronnic tw u 
liberalnego. Ogólnie /panujący na lani ze­
bran iu  nastró j każe przypuszczać, że ga- 
biuel L abour P arty  może; liczyć na całko­
wite poparcie  s tronnic tw a liberalnego, do­
póki środki i imetody, wprowadzont przez 
noWy rząd, harm onizow ać będą z Lradycy j- 
n ą  polityką liberałów', oraz dopóki ew en­
tu a ln y  e nejalislyczny p rog ram  L abour P ar­
ty nie Wytwa)rzy kontrow ersji między oliu 
stronnictw am i.

LONDYN 22. stycznia. (Pat). Parła 
inent angielski odroczył się do 12. lutego.

LONDYN, 22 stycznia. (Pal)  Król m ia ­
nowali Rainzeya M acdonalda premierem.

Zgon Włodzimierza Lenina.
'MOSKW V, 22 stycznia, (Fal)- Oficjal­

nie kom uniku ją ,  że Lenin zm arł wczoraj 
nagle.

W ILN O , 22. stycznia. (AW). Radio 
Rosta donosi, że 21. t>. m- o godz. 18‘50 
Lenin  zm ar ł  nagle W" G órkach pod Moskwą.

Oficjalna uiiadomu&ć.
\V .\R S / \ \Y A , 22 stycznia. ( P A T /  • M inisterstw .) 

spraw  zagranicznych o trzym ało  dziś w ieczorom  od 
poselstw a SSSR. p rzy  rządzie po lsk im  nirstępującą 
notę: P rzedstaw icielstw o pełnom ocne SSSR. ma za­
szczyt p rosii5 M inisterstw o Spraw Z agranicznych o

zaw iadom ienie Rza.du Rzpltej Polskiej że prezes Rady 
kom ism zy ludow ych SSSR , W łodzim ierz Uljanow (i.e- 
nin zm arł nagle 21 stycznia br. N iezw łocznie po 
o U /y m au iu  te le ton irzn ie  tej - w iadom osei, kierów mk 
m in is te rs tw a  S pf Zagr. polecił cJiarge d alla ircs 
Rzpltej Polskiej w los kw il p. K azim ierzow i W y­
szyńsk iem u, aby w im ieniu  rządu \y .ra z ił  kondolen- 
eję rządow i SSsR . .lednoe/.e.śnie ■ .prezes .R ady  mi­
n is tró w  W . lirah s t.i w yńiził lelegTiificz,.io sondo- 
leneję. ;

Lstafnie chwile.
MOSKWA, 22 stycznia. PA T.) W oltl. W-ozoraj 

nastąp ił u l.en ina  ogólni upadek sił. O godz. .V30 
w ieczorem  stracił chory  przytom ność, o ,go<lz. (>'5() 
w yzionął ducha w śród objaw ów  p a ra liże  cen tr od- 
u tehow ych N atychm iast w ydano ko inun ikal urzędo 
w.y donoszący o śm ierc i ’ L enina i zaw iadam iający , 
ze ro se jsk i K ongres (Jnjl Sowietów przedsięw eżuiLe 
konieczne środki dla zapew nien ia  dalszych prac rządu 
sowietów1. „L en ina  me. m a już m iędzy nam i kom  :v 
ko m un ika t, lecz dzieło jego pozostanie n iew zruszone 
a rząd  sowietów1 będzie je p row adził w dalszym  ciągu

Skład rzariu robotniczego
LONDYN, 22 stycznia. {.1’ATSJ P o lrad io . Dziś* o- 

ko!o godz. a po (południu król p rzy ją ł pow tórnie 
nowego p rem ie ra . . .\udjencja  trw ała  dość długo, p o ­
częli- podane zostało do w iadom ości publicznej, iż 
król akceptow ał sk ład  osobow y nowego rządu .W e  
dług listy przedstaw ionej nrzez M acdonalda skład  
gabineb jest następujący Ram zus M acdonald p ierw ­
szy lord  sk arb u  i sek re ta rz  dla spraw zagranicznych, 
C.h ties - io id  pieczęci p ryw atnej, lo rd  Purm ooi lord  
pri^z. Rady Óajnej, w ieehr. H aldane lon t kancl. 
Snow der- — kanel. skarbu , H enderson  seki stanu  d l i  
spraw  w ew n , T hom as sekr. stanu  dla spraw  kolon. 
W alsh  sek r sl. d la sp raw  w ojsk., s i r  Sydney O łis icr 
soki sl. d la in d ji. Treveliyan m iii. ośw . publ., gen. 
bryg. - T honśon  sekret stanu  dla aw iacji, w icehrab ia  . 
L hclm sford  p ierw szy  lo rd  adm ira lic ji, S iduey  Web>> 
sekr. stanu  dla h an d lu , W hcatley m in. zdrow ia publ. 
Noe! Ru.Mon m in . robi. A dam son sekr. stanu dla 
Szkocji, T hom as Shaw m in . p racy, - Vi ernon Łfcirks- 
h o rn  pocztm istrz  genera lny .

Frank waloryzacyjny.
W A R SZA W A / 22. stycznia. (A W-). 

F ra n k  wlaloryzaicyjny n a  24. b. ni oznaczo­
no na 1,900.000 Mkp.
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Borysław w hołdzie poległym.
(Tysięczny udział robotnikom w uroczystej akademji. Przemówienia delegatów i po 

1 stów. Artystyczne produkcje.
W niedz,ielę ul), uczcił Borysław ubo- 

czyslym obchodom pamięć' niedaw no po­
ległych a ulicach ośrodka przemysłu muf­
lowego Iow. Cywińskiego i Chalibardy. Ib) 
za tein -akademja urządzona ( sal  kina 
.,Apollo“ m ia ła  byrc hołdem oddanym tym 
kilku dziesiątkom tow arzyszy walk i idei. 
klórz znaleźli śmierć w tragicznych w y­
padkach listopadowych, hołdem oddanym  
przez tych. którzy z krw i przelanej czerpią 
w iarę  w pełne swoje zwycięstwu)

() godz. 2 po pot. vsala „Apollo wy [wi­
niona była po brzegi uczestnikami podnio­
słej uroczystości. Przez błotniste ulice nia- 
sla wciąż jeszcze napływały rzesze robo tn i­
cze. szły.ludzie z Wolaniki z Mraźnicyy wielu 
z nich. /  powrodu przepełnienia  ani do 
sali ani na przepełnione, wyprost uginające 
się pod zbiłą m asą głów ludzkich, galcrje 
dostać się już nie mogło.

Sala iestrada pięknie udekurowume czer­
w ienią jsztandarów (robotniczych (wśród nich 
w ybija się sztandar P. P. S-. podobizny 
.Marksa. Daszyńskiego i Limanowskiego i 
uwieńczone zit lenią zdjęcia z pogiv.c-.bu ś. p.
Cywińskiego i Chalibardy.

I wejściu do sali widnieje napis: ..Ofia­
rom poległym cześć ‘ !

Rozpoczął uroczystość przewodniczący 
borysław skiej Rady Robotniczej, w ita jąc  na 
lym obchodzie tenw posiew  D iam anda, Mar­
ta . Stańczyka ja ko też przybyłe delegacje 

z Drohobycza. Stryjaj i Lwowa.
, Nastąpiło przem ówienie tow. M arków - 

nAóu/o. który , nakreśli ł  obraz tych zajść, 
których świadkiem niedaw no był Borysław' 
ośrodek brutalnego kapitalizmu w yzysku­
jącego cieiniężącego prace robotnika.

listopadowych zajściach proletarjal 
boryslaw.ski walczył nie tylko o swoje p r a ­
wni. walczył ze wrzględti na solidarność, ro ­
botniczą z Krakowem /  Tarnow em  i 
innenn miastam i Kz pitej stanął w obronie 
zmilitaryzowąnyc h 'kolejarzy i pośw ięcił ca 
ty swój vęy ;itek . w obron ie  dem okrac ji w 
psiństwiie' i !pru\ przez klasę robotniczą zdo­
bytych.

Nastąpiły" przem ówienia przedstawicieli 
poszczególny'en delegacji. ; Imien.em D ro ­
hobycza przemówił sędziwy' tow. Wolf 
imieniem organizacji stryjskiej tow. Szczei - 
ski Miecz., imieniem Lwowa tow. Skalak- 

Podmosłe przem ówienia posłów tow .: 
D iam anda. Stańczyita poświęconej by ty omó 
wienm podłoża tragicznych wypadków.

P oseł D iam aiu! raz  jeszcze przed oczy­
m a do głębi wstrząśnietych słuchaczy roz­
toczy) obraz tych strasznych <lni. kiedy 
ultot Borysławia zrosiła między innetm 
krew jednego z naszych na jlepszych  i n a j ­
bardziej wr Zagłębiu podkarpackim  zasłu­
żonych tow .' Cywińskiego.

Poseł S ta ń czyk  w1 słowach dobnnycli 
scharakteryzow ał .walkę klas toczoną na 
naszych ziemiach poezem przem ówił prze­
pięknie poseł toiu Marek. Z zajść listopa­
dowych mówił między inncmi tow. M.

p łyh ie  jdla klasy- robotniczej jedna  Inauka. 
Oto obóz robo tn iczy  y\: Polsce nic cofnie się 
przed zdecydow aną w alką z reakc ją  ka- 
pitttli styczną J Wprzódy jednak  musi zespolić 
swoje w łasne szeregi, usuwać to rozbicie na 
frakcji i party jki i stanąć ław'ą pod czer­
wonymi sztandarem  P. P. S-

D rugą część akadem ji wy pełniły pro 
dukcje  artystyczne. W ybitni artyści z całym 
oictyzmem w ykonati szereg utworów, k tó­
re w yw arły  ma słuchaczy w rażenie bardzo 
podniosłe Dr Janina F renkłów na  odśpie­
w ała pieśni Karłow icza i Niewiadomskiego. 
Akompaniowali znany pianista in i  AJte.ii- 
be.rg. Art. tea tru  miejsk- ze l.wow;\ dyr. /Sar­
in  ń sk i las ytował wiersz Sieroszewskiego: 
„A/ego chcą  mni ? : i w iersz Cwikowskiego : 
„Ta krew p rze lana11.

O godz ' 5-tcj uroczy stość, która wy­
w arła olbrzymie w rażenie na uczestnikach 
i zostanie napew no na długo wr ich pamięci, 
została ukończona.

Zakończyło ją  przem ów ienie K o ń c o w e  
lo\v. Oktawoati chó ra lne  odśpiew anie „Czer­
wonego Sztandaru

Strajk kolejowy w Anglji.
RA RYŻ, 21. (styczp.ia. (P a t ). P ra sa oin a- 

wiająe sp raw ę s trejku kolejowego w Anglji 
łączy w ybuch bezrobocia z kryzysem poli­
tycznym twierdząc, żc Kryzys ten panuje w 
Anglji już od dawnaj i jedynie  p rzy jśc ie  La- 
bour party  do władzy może w yjaśnić sy- 
luayję. , ,Inlrasigeant“ zaznacza, że od dawa­
na Angija nie przeżywała tak  groźnego mo 
mantu politycznego i ekonomicznego jak 

obecnie, który, doszedł do ostaterznego za- 
oslrzenia. >

LONDYN, 22. stycznia, (Pat;. W o l t  
Sircjk kolejowy, jak dotąd, jest n ie rów no­
m ie rn y  W n iek tórych  obw odach ruch  jest 
w' zupełności w strzym any , w innych zaś u- 
I rzyrnaT.y z pewnem ograniczeniem.

Robotnicy, mieszka jacy na dalszych 
przedmieściach Londynu, narażen i są na 
trudności przy! udaw aniu  się do pracy, L 
z pow ro tem  Ruch w  Londynie  m iędzy cen- 
trum  m iasta  a przedni 'teściami jest u trzy ­
m yw any zapom ocą om nibusów  i kolei p od ­
ziemnej.

LONDYN, 22. stycznia. (Pat). W ko­
m unikacji kolejowej nastąp iło  polepszenie 
.syndykat kolejarzy oświadcza, że m echa­
nicy  i palacze na dalekobieżnych linjacli 
pode jm ują  z pow rotem  pracę. Strej kujący 
zapew niają , że sytuacja, ja k a  w ytw orzyła 
się w  pierw szym  dniu  strejku. przewyższ w 
ła znacznie ich nadzieje.

Przypuszczalni członkowie rządu Nacdanalda
Wielkie zain teresow anie w yw ołu ją  n a ­

zwiska osobistości, k tóre  na w ypadek  ob­
jęcia rządów  przez Macdonalda są brane, 
pod uwagę jako m inis trow ie  jego gabinetu. 
Nazwiska te znane są w  świecie k u ltu ra l­
nym, k tó ry  łączy z niemi nadzieję na poko­
jowe załatwienie konfliktów europejskich.

cznemi. n a raż a ją t  się na niepopularność.
Lord P arińoor m a zostać lordem 

kanclerzem W rządzie przewódcyr robo tn i­
k ó w ! On to  w r. 1918 oświadczyn1.

Obecna w ojna dopiero  jasno objaw iła  
mi jak  niebezpiecznie jest zwiększać t a r ­
cia m iędzy narodam i, przez stosowanie w y­
sokich cel ochronnyieh. Przez w ojnę gos­
podarczą po wojnie orężne, (angielski u- 
rząd handlowy w  tzerw cu 1917, zapowie- 
dziat kon tynuow anie  w o jny  gospodarczej z 
Niemcami-^ nawet po zaw arciu  poko ju ) 
wzmoże się tyiko nienawiść między ludami. 
W ojna pozostawi po sobie Wyczerpaną go­
spodarczo Europę, k tó rą  uzdrowić będzie 
mogła Lylko zgodna w spółpraca  w sz y s tk eh  
ludów. » •'
KWKST.1L GOSPODARCZE NIK MODĄ 
RYĆ. TRAKTOW ANE O D D Z IE L N IE  OD 

KWIASTJI S()GJALNYCH. 
naejonalna  tk o n o m ja  może, być. tytko je ­
dnym  rozdziałem soejologji. Najwyższe za­
danie ludzi nie polega na robieniu  pTićnię- 
dzy ale o wiele wyższym obowiązkiem jest 
propagow anie b ra te rs tw a w śród ludów .“

■ Morel 1)y 1 podczas w ojny seki etarzein 
i jednym  z. głównych działacz ów „Uiiji dla 
dem okratycznej kontroli"  której celem by- 
ło z jednej strony! stwierdzenie odpow ie­
dzialności za wojnę, z drugiej dop ro w a­
dzenie do ‘.rwalego pokoju zajromocą d e ­
m okratycznej L m lro l i  sp raw  państw o­
wych, „ponieważ nigdy nie istnieje konie­
czność wojny7". (1 łówne jego dzieło „U- 
dziat cara tu  W w ejn ie"  ściągnęło no nie­
go karę  więzii nną. r 7

Webb, Snowden i H enderson, są zna­
nym i działaczami socjalistycznymi, nie p o ­
grążonymi! w7 dogmalyzmie ale dążącymi 
do osiągnięcia możliwycłi do zrealizow a­
nia  celów7 socjalnych. U ile ci ludzie zn a j­
d ą  się w rządzie, m ożna liczyć, żc dzieło 
uspokojenia  Europy' zbliży się do' urzeczy­
w istnienia, zwłaszcza, że nab-ży sjnidziewać 
się poparcia  rządu  Macdonalda prze* li- 
licrałów. gdyż angielski lila  rai izm nie  k ie­
r u j e  się aw ersją  przód w spó łp racą  z socja­
listami.

i na uporządkow anie gospodarki śwćUowcj 
zapom ocą roz tropne j polityki socjalnej.

Jako |ezlo,nko\vie przyszłego rządu Mac- 
donalda  Wymieniani są  Snowden, Webie 
rrevelya.ii, Morel, P arm oor, Clynes i Hen- 
le rson , ludzie, k tó rzy  p rzez  fiMy ciąg woj- 

luy  w ystępow ali z lendencjam i paeyfisly-

Bony podatkowe.
WARSZAWA, 22. slycznia. (Pal)- WYzo 

ra, pojawiły7, dę obiegu publicznym  ta m y  
podatkowa Wypuszczone w odeinka<,h po 
5, 10, 25 i 100 złotych ‘ '

Niemcy o poi. Banku emisyjnym.
GDAŃSK. 22. [Stycznia, Pat D zisiej­

sza Danz. Neusten Na.chriehlen“ o-maWia- 
jąc  spraw7ę sanacji finansów polskich za­
znaczają, że sama zapowiedz utwmrzenia 
banku  emisyjnego v 7p-Lmęła baidzo  doda t­
nio na naslró j ludności, w  której ożyła na­
dzieja W lepszą przyszłość. W dalszym c ią ­
gli au to r  a rtyku łu  wskazuje n a  popraw ę 
stosunków  finansow7ych w  Niemezecli i na 
zależność jaka istnieje w  sp raw ach  Walu­
towy cli w7 stosunkach  pomiędzy Polską a 
"Niemcami. Autor stwierdza, że u tworzenie 
polskiego banku emisyjnego odbyw a się w7 
korzystnych  wmruiikach, gdyż Nienu y zn a j­
d u ją  się w  okresie  popraw y  swej waluty7. 
Statut polskiego banku emisyjnego jest ro ­
zumny7, gdyż bank posiadać będzie daleko 
idącą samodzielność w  stosunku do rządu.

Etatyzm w RumiinJI-
BU K ARESZT. 22 styczniu. (PA T.) il in is lc i prze­

m ysłu  opraoow ujć  p ro je k t ustaw y dotycząc, pr® wi- 
dzenia p rzedsięb iorstw  państw ow ych un zasadach h an - 
d o iw \ch  P ierw szą zasadą jt-sl, żc żaden objekt na­
leżący do p aństw a m e m oże p rze jść  w ręce cudzo 
ziem eów  k a p ita łu  potrzebnego dla przedsiębioi siw 
doslarcza państw o. W szystk ie  przedsięb iorstw u i p ro ­
w adzone są  na  zasadach  handlow ych pod kon tro lą  
geueralnego  u rzędu  konlro lnego . W kolaci i i 'ądo 
wyeh panuje, p rzekonan ie , że w prow adzenie, tc-j ti- 
stąw y jvr życie w ciągu dwu lal p rzyn iesie  panslw u  
bardzo  pow ażne dochody zam iast dotychczasow ego de­
ficytu.
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[(om- Cwitr, m.Zaw. o waloryzacji płac 1 kryzysie
w przemyśle.

18. stycznia 1). r. odbyło su,- po siedm iu* 
Komisji Centralnej Związków Zawodowych 
poświęco-nti spraw ie iwaioryzaeu płuc ro ­
botniczych. Bo ożywionej i sza zególowc j 
dyskusji jednogłośnie stw ienizono. że przy 
o b e c n y m  stosunkach  w alutow ych . d roży­
zn iimych. robo tn iey  i p racow uiey ponoszą 
n iesłychane straty, wskutek p rzerażające­
go w zrostu  cen artykułów pierwszej po­
trzeby. Obliczenia Komisji statystycznej za 
o k res  od 1. do 15. stycznia r- b. w poszczę 
gólnytc.h miejseowoś< iach Polski wykazują 
w zrast drożyzny, w ah a ją c ,  >ię w granicach 
od  84 proc. w Krakowie, do 111 proc. w 
Katowicach

W ty c h  w arunkach  robo tn ice  w ok re ­
sie dw utygodniow ym  tracą  po 15 -  20
proc! siwych plac na rzecz tn fh u p  pienię­
żnej. W ykazu ją  to cyfrowo b ad a n ia  p. 
Szturm  dc Sztreina W jego pracy  Prace 
zarobkow e w  okresie dewaluac ji pienięż­
nej". Ponoszone' stra ty  są tern większe, że. 
m om enty  Wypłacania plac, podniesionych o 
w skaźnik d rozyźn iany  są odsunięte o 8 
— 10 dn i ud okresu realni \ na rynku o- 
boWiązujących te n  artyku łów  które są pod­
s taw ą do obliczeń Komisji statystycznych.

S tra ty  te są potęgowane w  okresach 
szybkiego spadku w ailości m ark i przecz 
w pływ  tego zjawiska na .stosunki elroz\- 
źnianc wogole.

iW takiej sytuacji gospodarcze j. robo­
tnicy i ich organizacje dom agać się m u­
szą w prow adzen ia  takiej m etody regulow a­
n ia  zarobków 1, k tó raby  uchron iła  płae‘C od 
częściowego, lub zupełnego pozbawienia 
w'.artości.

Za jedyną  odpow iadającą  chwili, for­
m ę w ypłat Komisjci Centralna uznała nastę­
pu jącą  ' i

I. Płace w inny  hyc ustalane w d o  tych 
obliczeniowych (luli f rankach  w alo ryzacy j­
n y c h )  i w ypłacane w m a rk a ch  polskich 
po kursie d n ia  poprzedzającego wypłatę, 
wedle ogłoszenia min. skarbu.

II. Do tak ustalonych p łac  w inna  by ć 
doliczana cała różnica, pow sta jąca  w  obec­
nych  (stosunkach gospodarczych pomiędzy 
wzrostem kosztu w u trzym ania  a  w zrostem  
złotego obliczeniowego. Inaczej mówiąc, 
płace \v! złotycti •winny wzrastać w m iarę 
w zrostu  w skaźnika drożyznianego, oblicza­
nego rów nież  w  złotycti. ... .

III. Okresy no tow ań  wzrostu kosztów 
utrzym ania przez komisje statystyczni m u ­
szą być  skrócone conajm niej do notowań 
jednotygodniow ych, iw m a rk a c h  i złotych.

Jak  m i l  nie w p ływ a tego rodzaju  me­
toda przeliczania na  slan zarohkówg prze 
kony)wa nas. porów nanie  wzrostu kosztów 
u trzym ania  W n a rk ac h  polskic.li i w zło­
tych. Obliczony w złotych, w skaźnik  daje 
o 22 p roc  wyższe płace.

* \ '
Wobec w prow adzen ia  przez senat do 

usLawy, o stosowaniu  wskaźnika statystycz­
nego p o p raw ek  i (przeszkodzenia w  ten spo­
sób wejściu w  życie tej ustawy, 1 Komisja 
C entralna (przyjęła w niosek następujący:

(Wobec odrzucenia przez senat, speł­
n ia jący  Wi tej m ierze rolę egoistycznego o- 
b rońcy  nitcrcsćiw przem ysłow ców , ustawy o 
przynuisowami stosowniniu w skaźnika oo- 
tnisja Centra lna  stwierdza, żc dotychezaso- 
w y  sporóh  regulow ania  płac robotniczych 
jest nada l nie do zniesienia. Dlatego też Ko­
m isja  C entra lna  uznaje za bezwzględnie ko­
nieczne podejm ow anie  przez robo tn ików  
poszczególnych przem ysłów  wen 1 ki o n ie­
zwłoczne skrócenie te rm inów  regulacji za­
robków .

. < sfs 5'1 !
Koaiiisja Centra lna  pnuiwuaia obok kwe- 

stji iwialoi yzacj i Dłac spraw ę szalejącego w 
przem yśle klryzyjsiu i bezrobocia. I ta k  przez 
uryzys ten dotknięte  zostały najwięcej

przemysły - włóknisty, metalowy, d rukarsk  
garbarsk i i inne

W przemyśle w tokuistym zredukow ano 
pracę do trzech, . ztereeh dni w tygod- 
niu. N iew ystarczające na pokrycie n a jn ie ­
zbędniejszych potrzeli ptace robotn icze w 
tych w aru n k ach  spadają  poniżej wszelkie­
go m inim um . Szereg zakładów' i przedsię 
biorstw7 wymiawia robotnikom  pracę i w y  
rzuca icaie rzesze zarobku jących  dziś o jców  
rodzin na bruk  licz jakich kolwjek w ido­
ków na możliwość znai('zienia zatrudnienia  
gdzieindziej.

Te stosunki gospodarcze, które . ą̂ bez­
pośrednio spowodowanie katastrofą w aluto­
wą! i sanacy jncm i zarządzeniam i władz, k ła­
dą się calem swojoni brzemieniem na barki

głodującyeh tłumów robotniczych 
dżin . -i -

, r o  wyższe skłonno 
do przyjęcia  uchwały^., 
się ona od rządu a) 
w prow adzeniu  w  życie  
czen iach na u w, pa dek' h,i

i ich io-

Komisję Centralna 
w której dom aga 
n (dych mi asfower/o 
ustawi} o ubczpie- 
zroboci”, b , udzie­

lenia zarządom  miast. szczególnie ostro  dot­
kniętym  kryzysem i bezrobociem, specjal­
nych funduszów na zorganizowanie spe­
cjalnej, doraźnej pomory, .celem zorganizo 
w ani a. masowego dożywiania beziobotny eh 
udzielania jm  zapomóg; i l. p  c ) poczynienia 
nal r ln n in s to w y h  zarządzeń gospodar­
czych. 'zmierzających do opanow aniu  kćyzy- 

f c ś f t  i kutwi'(')ccnia jego niesłychanie groźnych 
skutkową d '  wreszrie do jak  na,1 szybszego 
zawuircia układów' handlow ych ze wszyst­
kimi sąsiadami Polski, aby- w- ten sposób 
przyczynić się do otwarcia zamkniętych 
dziś dla nas rw.ików zbvlu.

Kląska bezrobocia.
Przem ysłowcy w i e l k i c h  kaLęgm ji ćte- 

moraliz.owani przez szereg lat olbrzym 1 0 1 1 1 1 

kredytam i rządow ym i zawiesili pracę na 
kołku, i ty'siące robo tn ików  w yrzucają  na 
bruk. Kilkuletni wywóz p roduk tów  fabry­
cznych. pó łfab ryka tów  i l. d musiał pod­
nieść kapitał przem yski wuunc o bajeczni 
sumy'. Ale kapitał ten - jako że jego w ła­
ściciele umieją A im dobrze kalkulować 
nic wuaieil do kraju, nić zapchlił obeemi de­
wizami skarbu  państwa, co wyraźnie b do 
zastrzeżone, do było w arunkiem  zezwolenia 
na w w o ź  Pieniądze uzyskane za artykuły  
wywiezione przem ysłowcy dobrze ukryli, w 
bankach  angielskich lub holenderskich ~r 
a teraz reduku ją  lub zastanaw iają  pracę, u 
sprawnedliwiając się brakiem  kapitału 
nadwerężonymi jeszcze jakoby' wydatkiem 
na podatek m ajątkow y. \

Prócz uzasadnionego do pewnego sto­
pn ia  zastoju przem yśle budowlanymi, k tó­
ry  spowotlowal bezrobocie wśród wielu ka- 
tegorji roJrotników. zmniejsza swą -p race  
przem ysł wdóknisły.. szklany, m etalurgicz­
ny', przesta ją  pracownie drukarn ie ,  inlroli- 
gatornie. które lakżc pokaźną ilość robo­
tników n araża ją  na klęskę bezrobocia.

W urzem yśle włóknistym , który rodu 
kuje pracę z1 dniami dzień jest obecnie w 
samej Lodzi bezrobotnych wdókniarzy oko­
ło 10 tysięcy, 1. zw. pólrobo tnyeh  do tit) ty­
sięcy a peluorobotny c.h zaledwie 9 tysięcy. 
Dliec ie tempo 'redukow an ia  pracy datuje 
sie od grudnia roku ubiegłego. Wówczas

p u ­li) w (irodnie -w juzumysle tytoniuwyii 
zbawiono p racy  około 400 robotników'.

Pi zostaje rówmież p racow ać przemysł 
metalurgiczny', zwłaszcza tych fabryk któ­
re realizują  zamówienia rządowa-. Rząd j<‘ 
ogranicza i cofa. Zakłady L ilpopa 1 \ \  ar- 
szuwiy są w' przedcffajtó nownyj, poważnej 
redukcji dni pracy,

Przemyśl drzewny pracuje  również nie­
regu la rn ie  i z ograniczeniem dni prac; 
Silniejsze bezrobocie panuje  rów nież u Ce­
gielskiego w Poznaniu. V ’ jednym  oddziale 
lej fabiyki redukcja  dosięgła 50 procent, 
w innych nawet więcej. Szereg drobniej 
szych fabryk  zupetnu zamknięto ’ To sa 
ino dzieje się. wt przem yśle metalowymi n; 
Górnym Śląsku.  ̂ ś

Zastój w pizem yśle  u a- potęgo w alby 
się z dnia na dzień, gdyby przew ażna ilos, 
kapitalistów' nie m iała  zabezpieczenia na 
p rzysz ło ść . w dobrze ulokowanych uszezę- 
dnosciaeli za granicą.

Cale to bezrobocie pachnie trochę grożę 
niem robotn ikom , którzy' zdaniem p rzem y­
słowców przesadzają  ( 1) w  swya-h żądaniach 
a trochę usiłowaniem w yw arc ia  presji na 
rząd, aby ponow nie zaczął udzielać kredy­
tów7. oczywiście nie z wm 1 o ryzo w a nycli.

, 't'a g ra  rekinów7 kapitalistycznych nie 
sie! z isolią ń  lebezpi eezeustwo [masowego bez­
robocia. k tórem u n ie  pomożi' naw et ustawa 
ubezpi(X'zeniow7a. 1 dlatego tą grą  przemy 
słowmów musi się rząd bliżej zainteresował

Dlaczego „Jylko“ 89*62 proc. wynosi wzrosf drożyzny ?
Faktyczny wzrost drożyzny za ubiegłe 2 ty­

godnie wynosi znacznie więcej, aniżeli te  wykazuje 
biuro statystyczne. Dlatego też posiedzenie Komisji 
do ustalenia wzrostu drożyzny utrzymania za pier­
wszą połowę siycznia miało przebieg burzliwy. Gdy 
większość komisji określiła wzrost drożyzny na 
89 '62•/„, przedstawiciele związków zawodowych 
odmówili swych podpisów na protokole i założyli 
votum separatum, wychodząc ze słusznego założe­
nia, że cyfra powyższa zupełnie nie odnowiada fa­
ktycznemu wzrostowi cen w ubiegłych dwóch ty­
godniach.

Do jakiego stopnia dwutygodniowe obliczanie 
wzrostu kosztów utrzymania krzywdzi ludzi pracy, 
świadczy np. określenie przez komisje przeciętnej 
ceny chlebaa w okresie ubiegłym na 479.52(1 mk., 
podczas gdy obecnie bochenek chleba kosztuje już 
prawie dwa razy tyle. Wobec gwaKownycn sko­
ków cen najważniejszych artykułów pierwszej po­
trzeby, obliczanie wzrostu cen w okresach tygo­
dniowych staje się koniecznością. Tow. Lenga z ra­
mienia klasowych związków zawodowych postawił 
też odpowiedni wniosek, który jeanak  upadł 10 
głosami przeciw 6. Przedstawiciel Lew iaiana p. 
Chorzowski motywował stanowisko fabrykantów 
ten , że zadania komi j i  są natury naukowej (!).

Podkreślić należy, że protest przeciwko orze­

czenia komisji wnieśli solidarnie przedstawiciele 
związków klasowych, N. P . R., Oh-D., oraz przed­
stawicie] Zw. urzędników7 państwowych. Wszyscy 
byli zdania, że indeks drożyźniany za ubiegłe 2 
tygodnie powinien wynosić ta o — 140%-

Komisja oznaczyła, jako minimum budżetowe 
rodziny robotniczej, złożonej z 4 osób, w okresie 
od 1 do 15 stycznia 7.782532 mk. Punieważ od tej 
głodowej normy dalecy są robotnicy wielu zawodów, 
większość całkowity swój zarobeK przeiada i wy­
daje na opał, nie mając pieniędzy ani na odzież, 
ani na potrzeby kulturalne.

i rrymczasem urząd statystyczny, dla osiągnięcia 
średnicy wzrostu drożyzny oparł się na następują­
cy ch cyfrach drożyzny żywność o 99.87, opało 125% 
wydatki kulturalne o -38.53%, odzież64.92%.

- Gdy się zw aży ,' iż głodowa norma zaledwie 
starczy na żywność i opal, .k tóre podrożały o 
99.87%  +  125% ’ wzrost drożyzny wyraz? się 
raczej w cyfrze 112.44 ,%* ’ nie zaś w ę urzędowej 
cyfrze 89.92, którą otrzymałoby się tytko wówczas, 
gdyby w dzisiejszym budżecie głodowym było miej­
sce na odzież i wydatki kulturalne. Pozostają one 
w sferze teorj: stałystycznej, dalekiej od rzeczy­
wistości; dlatego protest przedstawicieli związków 
zawodowych przeciw orzeczeniu komisji jest tem 
słuszniejszy.

s r
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REPEPTEAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Ś ro d a  o g. 7 .M a d a m e  Butter t ły* .
C zw artek o godz 7 „P ajace1'' i „T a jem n it.i Z bz. ' 
P iątek  o godz. 7 „D an to n 1
Soboli, o godz. 3 „K ościuszko pod R ac ław icam i"  

U roczyste p rzedstaw ien ie  dla m łodzieży szkol­
nej z pow odu 100-nej roczn icy  urodzin  An- 
ezyca — poprzedzi p rzem ów ien ie  L, Bene- 
dyklow icza.

Sobota o  godz. 7 „M adam e B utterfly ' gość wvst.
S zym anow sk ie j.

N iedziela o  godz. 3 „K ościuszko p o d  R aeław iea- 
■ m i“ . U roczyste p rzedstaw ien ie  p o p u la rn e  z 

pow odu 1 dO-ej roczn icy  urodzin  Anczyea. 
N iedziela o  god; 7 „D anton".
Poniedzia łek  o godz. 7 , Łaknie." ost. gość. wyst.

' Szym anow skiej.
W torek  o godz. 7 „D an ton".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka 2 b :
Ś ro d a  o  g. 7 . D z w o n e k  a l a rm o w y * .
C zw artek o godz. 7 „D zw onek a la rm ow y". 
P ią tek  o godz. 7 „D zw onek a larm ow y '
Sobota o godz. 7 „D zw onek alarm ow y 
N iedziela, o  gouz. 7 „D zw onek a larm ow y". 
Poniedziałek , o  godz. 7 „D zw onek alarm ow y ' . 
W torek, o  godz. 7 „D zw onek a larm ow y".
Środa, o godz 7 „Z iem ia n ie ludzka" Curoki

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna:
Środa o g 7 »Księln-czka Olała*.
C zw artek, o  gocHU*7 „K siężn iczka O lała" 

. 'P ią tek , o  godz. 7 „twrolowa M ontm ariru".
Sobota, o  godz. 7 .',% K siężniczka O lała 
N iedziela, o  godz. 7 „K rólow a M ontm urtru  '. 1 
Poniedziałek , o  godz. 7 i>,Katja tan ce rk a"  ope­

re tka  w  .‘i akt G ilberta (p rem iera).
W iórek o godz. 7 „K atja  tan ce rk a  
Środa o  godz. 7 „K atja  ta n c r -k a “ .

T EA T R  ŻYDOWSKI dyr .  S G IM PEL, J a g i e l lo ń s k a  11 
Ś ro d a  o g. 7 30 C d jo ta *  ' ’ . '
C zw artek o g. 7 30 ♦Pieniądz, m iło ść  i h ańba* .

STARA NIEM  UNIW  CUD. IM. A. M IC K IE W I­
CZA odbędą się następu jące  wykłady 

„U ko lebk i k u ltu ry " .
Środa, 23. stycznia. P ro t. dr. R G anszyniec: 

„W spółczesny  ustrój A len".
Sala M uzeum  Przem ysłow ego ul. H etm ańska, o 

godz. 7. w ieczorem
W O rganizacji ko lejarzy , godz. V,30 *•
Środa, 23. stycznia. D r. J  H elle r: „O zjaw iskach 

p rom ien io tw órczych".

Tow. TO  XI) PRĄ STANISŁAW  długoletn i czło­
nek  o rgan izacji kaflarzy  członek .rad y  n a d z o rc z e j, 
spó łdzie ln i „G liń sko" w e L w ow ie, zm arł 21 stycznia br. 
Z m ajły  !był c ichym  i p racow itym  tow arzyszem . ' - 
Sw ym  c h a rak te rem  zjednak  sobie sym patje  kolegów  
dlatego pozostaw ił serdeczny  żal w śród  g rona kalla- 
rzy  lwowskich). Cześć .Tego pam ięci. Pogrzeb odbę­
dzie  się w  czw artek dn . 24 bni. o godz. 3.10 popoł. 
z anatom ji na cm en tarz  Ł yczakow ski.

„DZWrO N F K  A LV R M O W V ‘. P rzem iła  la farsa 
k tó ra  w szędzie osiągnęła rek o rd  pow odzenia, a  u  
nas w fteatrze M ałym g ran a  je s t doskonale  z pp. 
C zajkow ską, S ieniaw ską, R om anów ną, Z akrzyńską, O- 
rzechow skim 1 i in. zejdzie n iebaw em  z afisza, gdyż 
ustąp ić  m u s i m iejsca -poważnemu d ram atow i Car?.,a 
pt. „Z iem ia n ie lu d zk a" . Kto w ięc p ragn ie  jeszcze, 
w  ty m  tygodn iu  ubaw ić się doskona le  w teatrze 
M ałym  n iech  korzysta  ze sposobności i zobaczy ten 
n rcydow cipn j „D zw onek a la rm o w y ", na  p rzedstaw ie­
n iach  k tórego  zaw sze dotąd  było  ro jn o  i w esoło.

O ST A T N IE  PR Z F.D ST A W IE N IF  „K SIĘ ŻN IC Z K I 
O l-A L I" i „K R Ó L O W E J M O NTM A RTRU ' Do n ie ­
dzieli w łącznie n a  zm ianę g ran e  będą te dw ie u lu ­
b io n e  O peretki, k tó re  tak  są  spopu laryzow ane we 
Lw ow ie, że w idzow ie po  k ilk ak ro tn ie  zjaw iali się na 
łych przedstaw ien iach . D oskonała  obsada operetek  i 
św ietn ie  zg rany  zespół tea tru  N ow ości daje  w nich 
istny  k o n ce rt dow cipu n a  tle m iłej m uzyk i i p ięk ­
nych ew olucji tanecznych. O peretk i te n ieodw oaln ie  
idą ty lko do końca  tygodnia, gdyż w poniedziałek  
ju ż  odbędzie  się p rem ie ra  „K atji tan ce rk i"  G ilberta.

STANISŁAW A SZYM ANOW SKĄ, k tó rą  Lwów  
p rzy jm u je  tak ow acyjnie dała  się uprosić  na dw a je ­

szcze w ystępy  a m ianow icie  w sobotę śpiew ać będzie 
„M adam e B ulterily  ‘ a w  poniedziałek  pożegna się 
w popisow ej sw ej ro li w „ l.ak m i

ZAKTO.l N \  G lE ł DACH I (W I lA N D i.A O i. p rz e ­
w idyw ań; zastój w obro tach  giełdow ych zapanow ał 
w całej pełn i na giełdach w Polsce. Na giełdzie wary 
szaw skicj k u rsa  /w alni nie uległy zm ian n  , P iacono 
tam do lary  9,875, w K rakow i' 10,200 lys Akcje p rze­
m ysłow e w czoraj njijih w W arszaw ie  i we Lwowie 
tendencję znizkow ą.

W bankach  obroty została w o s ta tn im  czasach 
znacznie zm niejszone. Z różnych  stron  nadchodzą 
w iadom ości o  zupełnej stagnacji na rynku  tow ar-

DBA O D o B R k  D O C ZESN E D onoszą nam  z 
pod łub , że tam tejszy  paroch na trzech w siach ks. 

1 Koczerkiew icz ku zgorszeniu swych p arafian  za spo- 
I aa jedź um iera jące  j s taruszk i w ziął dojnaj. krow ę. P a ­

rafianie, w ybierają  się ze skargą do konsą storza

W w olnym  obroćib w e  ! 
dolary  10 500, kaaiad. 9.700, 

P K K P . w czoraj p łaciła : 
9.451 ir.ink i frane. 42b, Ir 
396, fun ly  11.250, liry 123, 
138, zloty frank  1.893, złoty 
4*0 tys. f g ram  czystego

Lwowie w czoraj p łacono 
funty 48.000 lys. m kp. 

dolara od 9.751, kanad. 
szw aje. 1.690, Fr. belg. 

kor. czeskie 281, austr. 
bon 1.500, m iljonóaakę 

zlot., 6,416.039, sreb ra
184.300, 1 kor. ztola 1.965, sreb rna  769, dukał 22.171, 
1 rubel złoty 4.990, sreb rny  3.317 lys mkp.

Akcje p łacono: C.bodoróaa' od 28.250, Cegielski
2.975, Ćmielów 7.250, Gaiola 1.350, Oiko.s 25.4)0,
Parow ozy 2.650, Pezc-I 850, Pol. N afta 2.900, Rakszu- 
wa 21.000, S iersza elek tr. 2.000, Siersza górn. 3.200, 
Tepege 1.400, T esp  31.300 lys. m kp.

DROŻYZNA SZ M .K JE  P om im o zalnunow aiiia 
w zrostu  k u rsu  do la ra  ceny  żyw ności gw ałtow nie ro ­
sną. W ładze eenUalrie i lokalne n ie  h am u ją  jednak  
rabunków  pask a rzy . Na giełdzie zbożowej szczególnie 
dzieją się orgje speku lan tów  W czoraj znów eony
zboza poszły w górę, jednakow oż bez transakcji, gdyż 
in teresow ani w slrzym ują  Się z zakupam i w skulek \w  
górow ania cen.

P IE K A R Z E  P O D N O Ś / \  FF.iNY PIECZY W A . 
W czoraj p iek arze  zażądali w m agistracie  prz .znania  
im podw yżki cen  eh tebą  ,i: bu łek  o 100 lys. na jedno­
k ilogram ow ym  bochenku .

O becnie Chleb jest o 150 tys. m arek  droższy v,e 
Lwow ie jak  w K rakow ie.' 1

W czoraj pob ierano  na  placach targow ych za ja jo  
około  250 ijys,, czyli o 90 tys. m arek  w ięcej jak 
w Łodzi, z iem niak i byty  o 80 tys. m arek droższe na 
t k g " u nas jak  ‘ w innych m iastach zaś Imasto 
około  3.500 ,t ys. m a rei.

W rodobnyrr stosunku  paskuj ze zdzie rają  ,-uas 
i za  " inne tow ary Dzięki • pobłażliw ości w ładz Lwów 
jest n iep rzerw an ie  e ldo radem  (paskarzy i spekulantów .

N IEBEZPIECZN A  ZABAWA Czterech uczniów 
VI g im nazjum  w czoraj popo łudn iu  sankow ało  się na 
wzgórzu za u licą  W yspiańskiego. W  czasie tym  w pa­
d li na drzew o przyczen j Józef K opystyński z łam ał 
nogę, Bolesław  D unicz przeciął sobie obie pow ieki, 
Antoni M ozyryk z ran ił się w głowę, zaś Bolesław  
Pełech  w tw arz. - U dzielono im pom oce w Pogotowiu 
ra tunkow em .

ZŁA M A NIE RĄK I N OC. W  Pogoiw iu ra t. zgło­
siły  się ze złam  sinymi ręk am i w skutek upadku  Anna 
Kościuk i W ik to rja  R apt-ezcna. R ozalja R auseh złu- 
m ała  nogę. K ilkunastu  m iesięczna W anda M abłoń- 
ska w sku tek  n ieuw agi m itk i spad ła  z rąk  i złanuiE. 
rękę. ;

"yTiadomośei z kraju.
p b z f .z
w racu-
P lan ta ,

ZAM ORDO W AN IE W ŁA ŚC IC IELA  DOBB 
KŁU SO W N IK A . W łaściciel dóbr G rocnolsk ., 
jąc  k o ń m i z W ;u-szawy do swego m ają tku  
koło Ł ukow a, w zagajniku spostrzegł dw óch k łusow ni­
ków. W ym ieniony  za trzy m ał się, aby leśnym  zło­
dziejom  od eb rać  b ro ń  i zw ierzynę. Jeden z  kłusów  
ników  w idząc to strzelił, k ład ąc  G rocholskiego tru ­
pem  na tmiejscu. Po s trza le  k łusow nicy  zbiegli, a 
w oźnica p rzew iózł c ia ło  zabitego do pałacu.

Z A M IE N IŁ  BRYLANT 7 J  SZKŁO  Abraham Co- 
nen , s ta ły  m ieszkan iec  Izm dynu, baw iąc w W arsza­
w ie na n licy  zaw arł transakcje  z „b ry la iie ia rzam i" , 
od k tó rych  nabył 5 sztuk brylan tów . -*Nie m ając 
p rzy  sobie ipotrzebnej gotów ki zapłacił za  ow e b ry ­
lan ty  zdjętym  z paica , p ierśc ien iem  z praw dziw ym  
bry lan tem , w artośc i 60 funtów , to jes t około 2 mi- 
Ijardy m arek . P rzek o n a ł się jednak  n iebaw em  źo 
ow e 5 b ry lan tó w  by ły  ty lko  zw ykłem i szkiełkam i.

„N IE  B ĘD Z IE SZ  W IĘ C E J ŁAD NĄ ". 32-letni An­
toni .Taeowiez, zam  w W arszaw ie, po 8-lotnim  po- 
żyi iu z B ronisław ą N ow ogrodzką porzucił ją na  jn -  
slw ę losu M ając z. n ią  w idocznie pew ne „p o ra­
ch u n k i" , zac-zepił ją  na pilicy z ok rzyk iem  od 
dziś n ie  będziesz w ięcej ład n ą"  ob ła ł jej tw arz wi- 
Iryoiem  VOnegdaj na  rozp raw ie  trybuna ł s.ądtl zasą­
dził Jacew icza na  4 /la l ciężkiego w ięzienia.

3lóżne.
SOWY SPA DO CH RON . B yły lo tn ik  a n u ji n ie ­

m ieckiej dem onstrow ał w P a ry żu  spadochron  swego 
w yrobu, Yinnożliw iający  bezpieczne lądow anie z  ae ro ­
p lanu  lecącego z  szybkością dw ustu  m etrów  n a  go­
dzinę ina w ysokości stu m etrów . Podczas d em o n s trac ji 
N iem iec sp u śc ił' s y  z francusk iego  dw upłatow ca, le­
cącego p e łn ą  siłą  na \ ysokości p ięc iuse t m etrów . 
D em onstracja zupełn ie  się udała.

P IJA N E  RYBY. Bezwzględna w alka w ładz aine- 
r  -kańskich z a lkoho lizm em  m ści s ię  na., rybach  am e­
ry kańsk ich . Ofp agenci p roh ib icy jn i o lbrzym ie za­
pasy  alkoholu  skonfiskow anego w ylew ają do rzek . 
W  N i agarze np. zauw ażono, że ryby  są jakby naw pół 
spara liżow ane i bez oporu  idą na w ędkę. Po łów  
i - b  jest w skutek  tego niezwwkle ułatw iony.

SPA LO N E D O K U M E N Tr O ODKRYCIU oMF.RY- 
K i Z H iie h y  .. lliszp an ji, donoszą do londyńskiego 
„T im esa", że w m iasteczku portow eni Palos de la 
F /rontera, z k tórego portu  dn ia  3 s ie rpn ia  1492 r. 
Krzysztof K olum b w ypłynął na w ypraw ę, m ającą za­
kończyć się odkryciem  A m eryki, sp łonął doszczętnie 
staroży tny  ra tusz m iejscow y.

Jak  przypuszczają , pożar w yw ołał' n iek tó rzy  u rzę­
dnicy  .m iejsc, w  obaw ie przed sk u tk am i rew izji KSiąg 
gm innych , n ak azan e j przez rządzący obecnie w  H i- 
szpanji d y rek to r jat.

W  spa lonym  ra tu szu  znajdow ały  się m iędzy  in- 
nem i, także n iezm ierne  cenne dokum enty  h is to ryczne , 
tyczące się w .ekopom nej podróży  K olum ba Istn ieje  
więc p rzypuszczen ie , że i o n e  sp łonę ły  lazem ' z k się­
gam i rachunków  cmi, których rew izji tak bardzo oba­
w iali się u rzędn icy  m iasteczka!
~ B U R Z A  > A W Y BRZEŻU  FRAN CUSK 1EM . W  u- 
biegłym  tygodniu, na  zachodniem  w ybrzeżu F ran c ji,
poczynając od B iarritz , . ao io  g ran icy  h iszpańsk ie j, 
w zdłuż w ybrzeży  GaskońskicT. i W andei, wokó* Bre- 
tanji, aż  po Brest, szalał niesłychany .cyklon, jńkiegc 
nie p am ię ta ją  n a js ta rs i ludzie.

W bretoriskich  portach  aż ido sam ego B reslu 
o lb rz /m ie  fale w dziera ły  się na kam ienne bu lw ary
w portach  n is z c z ą c /i zalew ając w szystko p o  (todze

Vi ielkie głazy kam ienne, w ażące do 50C k łg  rzu ­
cała w oda n ieraz  o • 200 m . Z zalanych 
ludność ucieka ła  z po.śjiieet.em

G orzej jest z załogam i statków  i łodzi 
k tórych m nóstw o po  przŁ jw nrdu kotwicy
pędziła na pełne  m orze.

W Łn Rochellie i M ont de M arsan dało się uczuć 
podczas cyk lonu  trzęsien ie  ziem i. Szkody dotychczas 
jeszcze nie oszacow ane, w ynoszą nupew no, w iele mi- 
Ijonów franków . i

SAM OBÓJSTW O M A Ł P ), W C zechosłow acji w 
m ieście B rzetysław iu /P reszbnrg ;, n ie jaka  Zolja -Ma­
coch trzym ała  w  dużej k latce m ałpę  zw aną F rauzel.

Podczas nieobecności pan i d onn , m ałpa  zrobiła 
pętlicę i /Zawiązawszy ją u pu łapu  k la tk i zarzuciła  ją 
następn ie  na głow ę i zaw isła w pow ietrzu

m ieszkańli w.'.*
ryback ich , 
b u rża  zn-

E  ruchu zawodowego,,
ZARZĄDY tych związków- zawód., w których lo­

k alach  n ie  odby łt się dotąd  zgrom adzenia  drożyżn ia- 
ne, zechcą zgłosić u tow. Skalaka ul. Sykstuska 21 
II p. 6 7 w iccz, Lokale sw oje będące w- najb liższą 
n iedzielę  do dyspozycji. T am że należy  zgłaszać zapo 
trzebow anie wykładów-.

, R ów noezećnie up rasza  się tow arzysz) pragnących 
w spółpracow ać z io m is ją  ośw. R ady  Zw Zar.-od., 
aby  zgłosili się pod w yżej podanym  adresem

NADESŁANE.

Oentysfyczne ambulatorium
k o l e j o w e  i r o b o t n ic z a
Kęl -zyńskiego 21, (między Sokołem II a szkołą Ko.iarsklegn)

za legitymacją na raty.
4 3 -
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KOROWOO ŚMIERCI czerezwyczajki)
-  w“ di,.a is ts&  m a x i m a  c h r t j m o w a Kino „LEW”

D Z I Ś  i  J U T K O

Cr jena w obronie obszarników.
WARSZAWA. 22. stycznia. (P. A. T A  

Sejmowa komisja skarbow a rozpatryw ała  
dzisiaj w  dalszym ciągu budżet minister- 
stwa robó t publicznych. Po dyskusji szcze­
gółowej zatwierdzono działy  J1 (podwładne 
urzędy), i III "{gmachy reprezentacyjne 
wydatków. Następnie przystąpiono do roz­
działu IV dochodów '(odbudowa kraju). 
Przy .pozycji Pan ina  lasową" wywiązała

się ożywiona dyskusja, w czasie której pp, 
Sanojea i Poniatowski udowadniali moż­
liwość osiągnięciu w pływ ów  z dam ny  la- 
sowej na  >0 m iljonów  zł. P. Sanojea zglo 
sil nas tępn ie  odpowiedni wniosek. W' gło­
sowaniu .przy jęto wniosi k p. Sanojcy prze­
ciw głosom A. I . > Cli. I) i Cli. N :

B I

Tragiczna śmierć dwóch robotników.
Drozyzuli żęcia oraz bezrobocia Są podłożeni na 

I tó re r i , k rzew i |się zw ątp ien ie  i mim ja .sam obójstw.
Vf t  zoraj znoi popełniło  zam aeb dwóch m łodzień ­

ców przez  .powieszenie się.
Józef K irszig, dozorca T argów  W schodnich  prze- 

ehodząe w czoraj z ra n a  a le ją  obok paw ilonu  D ą­
brow a, ku  w ie lk iem u sw cn n r p rzerażen iu  spostrzegł 
ntt dwóch obok stotącycn di'/.ewach

DWÓCH W ISIEL C Ó W  
v w ieku około  20 lat.

W kró tce na  m iejscu  zjaw ił się pow iadom iony  o 
leni ko m isa rz  policji B atorski z w yw iadow tąm i Ban- 
drrnv.skim i D ostałem . W  kieszeni jednego z pow ie­
szonych znaleziono flaszkę w ódki, o raz  kartkę  z n a ­
zw iskam i: F ranc iszka  K ryw oklaw ego, W ładysław a ,\n - 
d rnszka  i K azim ierzu G rabskiego z dop isk iem , że wyy 
m ien ien i dn ia  21 bili. o godzinie 10 i 15 m m ut w ie­
czorem  popełn ią  zam ach sam obójczy S tw ierdzono n a ­
stępnie, że  idwaj p ie rw si spełn ili sw ą zapow iedź. —  
O dszukano  K. G rabskiego, p rak ty k an ta  ślusarskiego, 
zam . n a  Snopkow ie, k tó ry  zeznał, że ooprzedniego 
dn ia  dw aj jego koledzy dali m u  do  podpisu  kartkę , 
treść ■ jej jednak  zakry li ręką . N astępn ie pow iadc 
m ili Utę że chcą razem  popełn ić  sam obójstw o. G rabsk 
sądził, że to żart, w ięc pożegnał sjię z n im i i odszedł 
do ckiiiui.

Z  IlntwersHtetu jjudowego-
„U kolebki kultury".

JAN PARANOOWuKI —  „HOGOWIE GRECJĘ.
Tyle wieków dzieli ludzkość od koleb­

ki kultury, ;i xf\vne tej ku ltu ry  przejaw y 
lśnią <lo dziś blaskiem niewypoA\ wdzianego 
uroku. '

Popiek^ćl naświetleniem tej ciekawej 
spraw y, dlaczego świat mitów g re  k :ch lak 
długo chow a swą piękność i żywotność 
by ł onegdajszy Jana  Panm dow skie-
go na tem at ręligji s tarożytnej Grac;

O religji te j  m am y  naogół pojęcia b a r ­
dzo n iedokładne nawet błędno a to pod 
yrpłyWfcm sztuki wszcl;tkicli narodów , któ­
re z miej czerpały.

N ajp ierw otn iejsza n i i g j a  grecka była 
rcligja barbarzyńców . którzy przybyli tu 
'/. póbiocy, by  kiedyś rozwinąć sie w  w spa­
n ia łych  w ychowawców kultury. Iteligją tą 
l iy ł j  rorniy prym ityw ne, fetyszyzm, kult 
drzew ' i IzWierząt (tolenizm). Kult zm arłych, 
herosów, bohaterów czyli pólluiglów odgry­
wa! znaczną rolę. Spotykam y tu jeszcze 
wówczas o Tiary krw aw e z lutlzi zabijanych 
na. o łtarzach  bóstw. Niesłychanie ciekawe 
jest {śledzenie jak-polem  w  m iarę postępu, 
zwolna, a nawet dow< ipni- wyzwolono się z 
tego krw aw ego kultu, s tw arzając bogom 

iluzję" tych otiar.
Są to maogól rzoczy mało ztiane. gdyż 

na religję GrekoW patrzymy zazwyczaj po- 
l>rze>: Homera, k tó ry  W istocie jest wyrazi- 
c iek tn  bardzo  wysokiej cywilizacji. a za­
razem wyrazicielem opm ji d w o m  rucjo-

Matka K ryw oklaw ego pi iu /k a , zam ieszkała  ą jirzy  
ul. T u reck ie j, m a pięcioi-o dzieci na u trzym an iu , —

Zeznała ona, iż syn jej p rzed  trzem a m iesią- 
cam i p racow ał jako  robotn ik  w  gazow ni m iejskiej. 
W YDALONY ĄTE MOGĘ ZNALEŹĆ ZAJĘCIA 
i b y ł na  u trzym aniu  m atki. G dy m u  ron iono  w ym ów ki, 
iż jes t c ięż a rem  rodziny , w  ostath  ich dn iach  odpo­
w iadał on, ze we w torek  o trzym a rzekom o m iejsce  
w tow. „P olska so sn a” . Była to a luzja  do zam ie­
rzonego ju ż  pow ieszenia się n a  drzew ie sosnow em . 
D espera t w idząc n iedostatek  i głód w dom u, o raz  
n iem ożliw ość o trzym an ia  zajęcia w  obecnym  okre 
sic  .bezrobocia, postanow ił skończyć z życiem . 
P raw dodobon ie  nam ów ił o n  swego kolegę do lego 
k ro k u . W ładysław  A ndruszko, zam . p rzy  m aleć w re­
a lnośc i przy ul. Supińskiego 28, był prak tykantem , 
ślu sarsk iem . M artw ił się tern, iż n ie skończył szkoły 
ludow ej, w ięc nie m ógł być , , w yzw olonym  na cze­
lad n ik a .” C iała łbu  .denatów- zab ran o  do Zakładu 
m edycyny  sądow ej. .

W ypadek  ten  jest strasznym  ciosem  dla rodzin  
desperatów  W yw ołał on rów nież wielKie w rażenie  
w  m ieście , tem bardziej,' iż c iężk ie  w aru .ik i życia były 
pow odem  sam obójczej śm ierci, dwóch m łodych istnień 
ludzkich. 1

nalislą. k tó ry  nie czer/ta ł z religji, atu ją  
przetw arzał, prześwietlał swym czarem 
poezji, a dzięki w alorom  jego niezwykłego 
umysłu poszi i za nim Inni.

Idee jego były  pewnego rodzaju rew o­
lnej ą w  dotychczasow ym  sposobie pojnio- 
yąnut religji w  Grecji — w  sferach oświe­

conych. gdyż lud wierzył jeszcze długo w 
daw nych żądnych krwi bogów.

T;i o ryg ina lna  w alka bogów honuuyc- 
kich z daw nym i trw ała  n iesłychanie długo 

nakoniec. len sam H om er, który w yw oła ł 
rew olucję w  religji. o trzym uje  silny cios z 
rąk filozofow... <

Nakreśliwszy, ch a ra k te r  lej walki i for­
m y  wier/mi mistycznych, p rzypom inają­
cych  chrześcijańskie  obrzędy (Pielgrzymki, 
m isterja  Eieuzyjskie i orfickie)/., naszkico­
w ał prelegent ewolucję religji greckiej z 
nadejetiem  ejmk. hriienislycznej po Alek­
sandrze \V kiedy Greej t wchłania szereg 
elementów w schodnich, nakoniec ostatni 
wielki w ysiłek ku ltu ry  greckiej, nooplato- 
n izm.

W reszcie ujął pokrótce, d la<. z ego reli- 
gja grecka tchnie lakim urokiem  do dziś, 
dlaczego jest tak  ‘ zasadniczo różna od 
innych ?

Olo cechą jej osobliwą. Irudną nam 
niozo do zrozumienia, lo own prom ienno,ść. 
radość źt/cia , k tó re  samo jest chw ałą bóstw a 
radość zdrowego, nagiego ciała k tóre jest 
kultem, modIiiAvą, — jak  olimpijskie igrzy­
ska — oraz ezesć bós tw  przez śmiech, dow ­
cip. plękńi0[ i artyzm  w  teatrach k tóre  były  
lam świątyniami.,-

Rzeczy te są d/aś niemal zagadką, tak

truclno nam się zdobyć na puddbne poj­
mowanie stosunku życia do religji.. A jeśli 
kiedyś je zrozumiemy, będzie to wynalaz­
kiem niemniojszyni niż zdobycze, techniki...

> ' (m . h.)..

Dyskusja w Parlamencie angielskim
LONDYi . 22. stycznia. Pal). Podczas 

dyskusji w Izbie gin n zab.ral glos p iem ier  
Paldw in w ypow iadając  mowę w obronie 
swego rządu, przedstaw iając- jego politykę 
zagranicą i w  kraju.

Następnie zabra ł głos Macdonald i o- 
sw iadczyi. że decyz ję, k tó rą  Izba poweźmie 
zapisze się w  historjj Anglji. Mówiąc o jiju-. 
lijree zagranicznej ulacdonakl wyraził p rze­
konanie. że sytuacja -międzynarodowa obec- 
ttio się polepszyła a główną przyczyną tego 
jest spodziewane objęcie w ładzy  v r Anglji 
przez p a r t j ę 'p r a c y  Co do obaw w yrażo ­
nych z powodu mającego nasląm ć objęcia 
wdadzy przez par lję  p racy  M am on.dd o- 
świadczy 1 że w szystkie lo obawy rozpru- 
szą się. * '  '

Prezydent konstytuanty greckiej
A 'ENY. 22. stycznia. (Pat). >Agencja 

Ateńska d o n o s i : Paktiras. kandydat lińe- 
ra ln y  yywbrany został prezydentem Zgro­
m adzenia narodow ego 212 głosami. R epu­
blikanie  oddali 69 białych kartek.

Stany Zjednoczone wobec Meksyka
W A SZY N G TO N  ■21. 1. (Pat.) Reuter. 7 o- 

krętów wojennych wysiano do Yera Cruz.

Siany Ziedn. ingerują w Nensyku.
BERLIN , 22 .stwzniri. (BAT.) W edle w iadomości 

z N. Jorku krążownik ;uneryk;aiski 1 YTrginia otwo­
rzył w porcie j-anpieo ogień przeciw jx)wstańeom 
m eksykańskim .

Finanse standuu Zjednoczonych-
N EW  JORK 22. stycznia. (AM W e­

dług urzędowej staty^styki długi Stanów 
Zjednoczonych z końcem r. 1922 przera- 
cłiowane na głowTę r- mieszkańca ; wynoszą 
2 8 * 7 5  dolara , czyli I raz \  whęcej niż w 
roku  1922. W ierzytelności zagraniczne Sta­
nów  Zjednoczonymi) z końcem 1922 r. wy­
nosiły  11.800 t.ulj. dolarów, z lego na 
Anglję przypada 4.600 milj.

nosja o konferencji belgradzkiej-
MOSKWA, (AW.) „lzw iestja” pisząc o konfereii- 

ejaeJi Malej Ententy stwiercGają, że obrady belgradz­
kie wykazaty zniniejszrmie sfer\ wspólnych intere 
sów, paiistw, -wchodzącydi w skład Malej EntenB , 
oraz pogłębienie różnicy poglądów na szereg waż- 
nyct) zagadnień ekonomieznych.

Przesilenie nr Gdańsku.
GDAŃSb 22. stycznia, WY). Stosunki 

parlm nontarne w Gdańsku po | w yborze se 
nato)’ów nie uległy usjiokojeniu. jnzeciwmie 
daje  się zauwTiżyć dalszy' feiment p ro w a­
dzamy do rozłamu w n iek tórych  partjach.
1 tak rozpada się niemiecka p a r l ja  ..dlapo- 
■stę.pn I gospodars tw a"  na dwie grupyr w za­
jem nie się zwalczające.

Przed konferencją państw nadbałtyckich.
IiYGA. 22. stycznia. (AWy Dziennik ło­

tewski .,l.alvia Karevis" zanneszeza artyKul 
na leniał p rogram u konferencji bałtyckiej 
w  Warszawie, która musi zdaniem pisma 
pop1 zedzai konferencję, ryską, w której 
uczestniczyć będzie Rosja. Państwa baPyc- 
kie m uszą porozumieć się w  W arszawie w  
spraw ie ustosunkow ania  się do Rosji. Jest 
to tem bardzie j pożądane, że na konferencji 
łysk ie j  spodziewać się można całego sze 
regu propozycji ze s lrony sowieckiej". Ścisła 
w spółpraca  m iędzy ł.olwą Estonją. Fui- 
hu idją  i Ikilską W dziedzir ie gospodarczej, 
oraz zli.uanonizowanie. je j  ź propozycjanii 
Rosji .sowieckiej musi stanowić główny- 
przedm iol ob rad  w arszawskich. Przeejwioń 
stwa Rtewsko polskie praw dopodobnie  nie 
będą W Warszawie wtcale poruszane.



6 „DZIENNIK LUDOW Y" Kr. 79'

Dziś nadzwyczajna premiera w 
Najnowsza misja 'udeksa.

Wielk'' program poawójny — 2 serje naraz. 
' Film sensacyjny — awanturniczy,

W gł -olach znani artyści Rene 
C reste Maiy Harald i Biscott.

19— 1 —

Mała Anaruitka, dziewczę z Indochin DzlŚZ DiŻki I bilety WOlDfi DIgW8LZH6.
ftKOLLU T I H - M I N h

BanK p. Kowalczuka i wydawnictwa p Jrodkiego.
W W arszawie zaczęło wychodzić. pis­

mo ondzdunie p l.' „Echo \varszawskie ' 
Zaraz yv ‘ jednym  z pierwszych m a m ró w  
redakc ja  tego pism a oświadczyła, że nie 
stoi iiia usługach .Witosa ani jego partji. ;i 
jest pismem be/.parlyjuem.

\Y rzeczywistości pismo Lo założył p. 
Grodki właściciel „Gazety Porannej" . 
„Lwowskiej", i „S.:czutka‘ we Lwowie. P, 
Grodki namiętnie lubi zakupy wat' pisma, 
a ponieważ m a spry t nteiada. umie na tych 
przedsiębiorstw ach, które w Polsce z mulo­
na. w yjątkam i są deficytowa', KObić św ietne 
interesy. Kupić, sprzedać, wziąć dobrego 
Wspólnika w  Lycli rzeczacii m a p. Grod- 
ki zadziw iającą zręczność. Mówi Echo 
w arszaw skie41 żt nic służy Witosowi Mozo 
to laWel jest p raw dą, ale i p raw dą  jest lo. 
że współwłaścicielom „Echa" j “sl piasto- 
w\i poseł Kowalczuk, k tó ry  wszedł do spół­
ki p Grodkiego i od lego czasu lwowska 
„Gazeta por i „Lw ow ska" zmieniły fronl 
z pisma praw ie lewicowego zmieniła .się 

w  organ Ghjeno- piasta). A w  iaki lo spo- 
sob ,.pol>ożnośeią p racą  ludzie się boga­
cą" a następnie u rab ia ją  opinię wśród pe­
w nych sfer społeczeństwa, pouczają nas po­
niższe inform acje „Robotnika V

Bank agrarno  - pi zemysłow \ . Spółka 
Skr. w-' Krakowie, zos ta ł  założony przez P. 
S. L. „PiasP , przy spóLidzialc pp- dra  Mi­
klaszewskiego, b a ro n a  Bataglji, .dra ź.oppo- 
tai i 'iinuiycb w  roku 1921 pod nazwą „Pol­
sko- Amory kański Bank Ludowy S <a Akc. 
w K rakowie" Kapitał zakładowy wynosił 
100 mil. marek, w; lem kapitałów Tudow- 
ców około 12 proc.., z góry \  płacony prze­
ważnie przez Ślązaków i Małopolan Prze- 
liozając ówczesny kapitał na dolary  amer.

kapitał zakładowy wynosił 26.000 doi. Za­
rząd Ranku objęli: pp. dr. Miklaszewski, 
bar. Bałagija i d r  Zoppol, do Bad}” N ad­
zorczej w cs/ii przeważnie piastowscy.

Po dokonaniu  przez ten Bank tran sak ­
cji dojlidzkicj i wyciągnięciu jej na światło 
dzienne, część piastowc.rw wycofała się sto­
pniowo z Rady Nadzorczej i klub piastow- 
c.ów wydelegował p. Kowalczuka do pil­
now ania interesów' ukcjonarjuszy  ltfdow* 
,c/>w w lbuiku. i - ;

Pan poseł Kowalczuk zapragnął w yko­
rzystać s\voj< pełnomocnictwa dla wyzys- 
kania kon junkUiry. Z początkiem r. 1923 
spowodowali podwyżkę kapitału akcyjnego 
do 300.000.000 nk., co ,v przeliczeniu na 
do la ry  rów nało  się wówczas ł.óOO dolarów  
j iową emisją pokierow ał tak, że znaczny 
portfel akcji dosta* się w  jegc posiadanie. 
W końcu i 923 r. spowodował now ą pod­
wyżkę kapitału do m ilja rda  m arek, czyli o 
dalszo 700.000.000 nik., co w przeliczeniu 
mi do la ry  rów nało  się około 250 dolarom. 
Z nowej emisji wziął znowu znaczny, p o r t­
fel akcji dla siebie, i taką 'drogą doszedł 
do posiadania, dzięki dewaluacji, k tó rą  u- 
mial w ykorzystać - 700.000 sztuk akcji na 
ogólną ilość 2 mil akcji. ,Hank stał się 
napraw dę własnością pp. Kowalczuka, Szy­
dłowskiego i Grodkiego. '

•leżeli obecnie p. Kowalczuk sprzedał 
bank za 15.000 dolarów, to zarobek  miał 
olbrzymi. Gorzej jednak  w yjdą n a  tej tras- 
akcji d robin  akcjo n a r  jusze ludowi, k tórzy  
dgtli ■ pierwsze pieniądze na założenie 
Ranku.

Kiedyś p. H am m erling  zalozył W  Aniu-, 
ryce trust prasy' obcojęzycznej.

Czasem piękny przykład coś w art

Księża faszyści z Warszawą uciekli i 
p raw dopodobnie  n ie  dosięgnie ich ręk a  
sprawiedliwości, podobnie jak  nie może u 
jąć sp raw ców  zamachów bom bow ych

Jeszcze o P P
Książa d a iU  nura

Sprawa załącza coiaz szersze kręgi. 
Wyszło im. im. n a  jaw, że. zaprzysięgano żoł­
n ie rzy  w  służbie, czynnej. Co do esiędza 
Godlewskiego, lo charak te rys tycznym  jest 
fakt, że gdy  policja zgłosiła się do jego 
mieszkania. W1 celu przesłuchań  i a go, dow ie­
działa ś i } ze txrzed kilku dniam i w yjechał 
on z Warszawą’, i niewiadomo kiedy 
wróci... ’

Ks. Oraczewski zaś udał się do Anit 
rvki.

DAREMNE ZACIER AM  L ŚLADÓW 
Jedyną tro sk ą  pism praw icow ych lei-a z 

jest zatuszowanie jakiegokolwiek związku 
obozu reakcyjnego z obozem PP P . Tym cza­
sem cały szereg nazw isk osób związany *.b 
z tą aferą  świadczy najdow odniej,  że fa­
szyści PR P  z Cli jen ą, lo jedna ręka.

I lak jak donosi K urjer p o r / i w  spi­
sach członków  PPP. znaleziono podobno 
nazwisko d ra  Mieczysława Skrudlika, os­
karżonego swego czasu o stosunki z bolsze­
wikami P. Skrudlik  miał pełnić funkcję 
sekretarza P P P

O tego p. Skrudlika  kruszyły  kopie pi­
sma reakcyjni' i zarzucały  leWicy, że a taku­
je „niewinnego" człowieku.

W śród osób k ieru jących  akcją PP P . 
b ra l także udzud niejaki W innicki z Sando­
mierza Rliżej z tą jednostką  zaznajam ia 
nas „Robotnik" w  korespondencji z San­
domierza': l i  L V  ■' ;7 d v :/i' ■*'... - ;

S ekretarz  hipoteczny, a zarazem kii ró ­
w nik  PRP „fioletowi go" (dwóch biskupów 
na miejscu ')  grodu, rozpoczął swą działal­
ność. od założenia oddziału „RozWoju". Se­
kundow ał m u prefekt miejscowego gimna- 
z jm n ks. FrancA Malat ezyk, właściwy te­
goż kierownik, agresyw ny i czupu rny  po­
lityk óseoikowty.

Projekt ustawy o ubezpieczeniu 
bezrobotnych.

Projekt estawy ubezpieczeniowej rozciąga się 
na wszystkie osoby obojga płci. pracujące w pry­
watnych zakładach przemysłowych, handlowych 
i komunalnych, ale tylko w takich, które zatru­
dniają ponad 5 pracowników. Z pod dziaiai ia usta- 
wj wyłączeni są również robotnicy rolni. T sto 
sunku zaś do pracowników państwowych zakładów 
przemysłowych, minister pracy zastrzega sobie pra­
wo, drogą specjalnego rozporządzeria, określenia 
tego, którzy pracownicy państwowi i w ..akich 
pizedsiębiorstwach państwowych podlegają działa­
niu tej ustawy.

Uprawnienie do pobierania świadczeń z tytułu 
ubezpieczenia uzyskują pracownicy, jeżeli conąj- 
mniej w okresie dwutygodniowym, przed ■tratą 
pracy, uiścili składki ubezpieczeniowe w ostatnim 
roku ubezpieczeniowym. Z uprawnienia do pobie­
rania świadczeń nie korzystają chorzy, inwalidzi, 
strajkujący i ci, którzy czerpią swe dochody ze 
źródeł pobocznych.

Fundusz ubezpieczeniowy powstaje ze składek 
pracowników’, pracodawców oraz sum ze skarbu 
państwa i samorządów gminnych.

Składka pracownika wynosić ma pot procent 
ustalonego przez ministerstwo pracy przeciętego 
zarobku robotnika niewykwalifikowanego, składka 
pracodawcy i procent. Skarb dopłaca 1 i pół pro­
cent, samorząd dwie trzecie przeciętnego uposaże­
nia robotnika niewykwalifikowanego 

• Świadczenia dla ubezpieczonych wynosić mają 
30 procent zarobku dla samotnej,!) mającego ro­
dzinę od 3 5  do 5 0  procent zależnie od l ic zeb n o śc i 
rodziny ubezpieczonego.

Pali k ierow nik PPP. i „wychowawca" 
młodzieży, przed zorganizowaniem handlu 
ja jam i i (nabiałem w miejscowym „Rozwo­
ju"  urządzili nabożeństwo żałobne za za­
bójcę pierwszego Prezydenta Rzpltej.

Na ludność naogól politycznie i oio- 
r a h i i e ‘niezbyt zdepraw ow aną  podziałała w i­
docznie kartka, uabpiiona nazajutrz  przez 
j ikąś uczciwą jednostkę na nekrologach 
Niewiadomskiego nrzypom inająca  P rzyka­
zanie Pańskie: „ATie zabijaj". Na nabożeń­
stwo stawiło się bardzo niewiele osób. Ale 
msza żałobna była uroczysta.

Pan 'kierownik PPP. nąjwięeej w ido­
cznie zdobywa* w pływ ów  w śród najliczniej 
reprezentow anej „inteligencji" duchow nej . 
usiłującej tem peram en tem  p ar ty jn y m  nadać 
lon małemu miasteczku

P . ' k ierow nik PPP. znal niewątpliwie 
jeszcze jednego . w ychow aw cę" młodzieży w 
sem inarjum  duchow ni m, ks. Stefana Świe- 
lliekiego. Ksiądz len w ykrył „agitację so­
cjalistyczni) - kom unislyczną" w księgam i 
Z w ;ązku Polsk Naucz Szkól Powszeclm 
,Ognisko" v, Sandomierzu w postaci wyda 

wnietw Polsk. To w. Ludowego we Lwowie, 
oraz odezwę, w yborczą  P. P. S- w kieszeni 
jednego z pracow ników  jMimiemonej księ­
garni. przy pomocy właściciela b wziętego 
szyneczka.

T em peram ent śledczy zaprowadził go 
do sądu. A kiedy się spotkał ze s trony  
przeciwnika /  chrzęścijańskiem  d a ro w a ­
niem winy. odmówił złożenia pewnej kwo­
ty na rzecz „funduszu wdów*, i sierót im St 
N o w a k a" . .  . /  " , ,r ,;■?

W każdym razie, kto pracow ał w  „Roz­
w oju" ,  nabożeństwa > urządzał Za Niewia­
domskiego. musi byt? bliskim ...krewnym 
Cli jeny.

Zgromadzeni? Lokatorów
D nia 27 styczn ia  1924 odbędzie się o godzinie 

10 ran o  w sa li k ina  „L ow “ W alne  Zgrom .nć/cnitr 
członków  T ow aizystw a „O chrona lokatorów  , ja  nu 
■itępującym porządk iem  dziennym

1) Zagajenie
2 Spi awozdanie, dolyclw.zasowtgo Z arządu i ho 

m isji R ew izyjnej,
3) .W ybór now ego Z arządu, s
4) ’ R efera t " T s p ra w ie  zm iany  uslaw j o o c h ro ­

nie lokatorów
• W  irazie b ra k u  kom pletu , odbędzie .s ię  a  go 

dzinę późn ie j W alne Z grom adzeni! bez wzgłedu na 
ilość (członków. i

W slęp za legitym acjam i.
ZARZĄI) „O r.H RO N V  I.O h.-iT O R O W “ .

E  ruchu robotniczego.
S ZWWCZAJNF. R O C Z N E  W A I.N E  ZGROM ADZE­

N IE  Stow zaw ód, i zapom óg m b . ceramicz«T>:-.h »• t 
l.w ow ie odliędzic isię w i odzielę 17 lu lc ;«  1921
0 godz. 11 przeć po łud . w lokal uW łasn^m.

* DO W SZY STK ICH  KLASOW YCH ZW IĄ ZK ÓW  
ZAW ODOW YCH M A ŁO PO LSK I I SLĄSKA ClBSZYŃ- 
SK IEG O . W  sp raw ie  w yborów  do Z akładu  uBezpie- 
czeń o d  w ypadków , należy najdale j do lygodnia prze" 
p row adzić  w ybory  m ężów  zaufan ia  w m yśl w sk^zó 
w ek podanych  w  n r. 13. „D ziennika Ludowe)*®

Na m ężów  zaufan ia  należy  w ybierać łudzi e n e r­
gicznych i rozum nych , k tó rzyby  dalszą akcję  w ybo­
rów  skuiecznie p rzeprow adzić  um ieli.

Lisia kandydatów  do Sądu rozjem czego i Z arządu  
ogłoszoną zostan ie  jeszcze w b ieżącym  tygodaiu.

■ Tow arzysze nic zasypiajcie  sp raw y , lecz d r ja la ,-  
cie energicznie. P ism a  b ra ln ic  n a  le ren ie  M atopotski
1 Śląska C ieszyńskiego p ro s im y  o p rzedruk* ,.rnn te  
w szystk ich  naszych w skazów ek i k o m un ika tdw  w od 
nośnej spraw ie.

P ism a w sp iaw ie  w yborów  do Z akładu, skie-rowy 
w ać należy  na ad re s : S ek re la rja t O K. R. P. P. S, 
we Lw ow ie, ul S ykstuska 21, II. p.
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Rola suejaE niemiecKich w okrasie przewrotu niemieiikiego.
W ybitny przywódca socjalnej demokracji nie­

mieckiej Scneideman wydał pamiętniki z czasów 
wojny i okresu przewrotu niemieckiego. Między iq- 
nemi SeLeideman w następujący sposób opisuje wy- 
siłk : socjalistów w kierunku skłonienia Wilhelma 
do abdykacji;

„Podczas zebrania gabinetu, kilka dni temu, 
książę Maks rozpoczął rozmowę o tym przykrym 
temaeie. Bez długich wstępów, książę oświadczył, 
że kwestja abdykacji jest wszęazie Komentowana 
i że Wilson domaga się jej. Książę żądał dla ce­
sarza pewnych względów i pozwolenia na abdy­
kację z własnej woli.

W tedy kanclerz spytał mnie o zdanie parlji 
w tej kwestji. Odrzekłem, że nie zamierzam w o- 
beenej chwili przykładać ręki do upadku gabinetu, 
żądąjąc abdykacji, Uważałem, że cesarz powinien 
to uczynić z własnej woli.

W  trakcie tej rozmowy, kanclerz opuścił salę, 
Przybył Salf i wyjaśnił, że W ilson Die żąda 

kategorycznie abdykacji. Natomiast zągianica spo­
dziewa się jej. Zaznaczam, że ani jeden głos, nie 
był wtedy za cesarzem. /

Dnia ‘29 października 1918 Scheideman napi­
sał lrst do kanclerza, żądając abdykacji cesarza.

„Kanclerz prosił mnie nazajutrz do siebie. Za 
stałem go jestcze w łóżku, był blady i nie zupeł­
nie zdrów. Wryciągnął do mnie dłon, drugą zaś 
trzymał list. Jego uprzejmość nie mogia pokryć 
smutku. Podał mi list (był to list otrzymany ode- 
mnie) i rzekł ze smutnym uśmiechem; — Niech go 
pan odbierze, proszę pana! Zawiadomiłem o wszyst- 
kiem cesarza. Ustąni. Ale niech pan będzie trochę 
względny!

— Źadam ustąpienia Opinia publiczna wy­
maga tego. Nie ma już czasu do stracenia.

— Co pan rozumie pod słowrami jak  najprę­
dzej ? — spytał książę.

— Nie będę mógł pozostać w gabinecie, je­
żeli cesarz nie ustąpi Powinno to się rozstrzygnąć 
w ciągu najDliższych godzin. W  ciągu dwudziestu 
czterech godzin najpóźniej.

Dziewiątego listopada Scheidemau podał się 
do dymisji. A  po dwucb godzinach ogłoszono w 
Berlinie ustąpienie cesarza! -

Z  tituzyki.
K o n c e r ty  —  O pera.

Dnia 18 I. 1924 odbył się koncert skrzypka 
D ra Marka Bauera Od ostatniego występu w ze­
szłym sezonie p. Bauer zmienił się dużo w swej 
grze, która stała się bardziej wyrazistą w kanty­
lenie, a na ogół bardziej interesującą. P . Bauer 
posiada wiele warunków ku temu, by utrzymać się 
ta poziomie dobrego skrzypka pracowitość i zdol­

ność techniczne stanowią dostatecznie silną pod­
stawę, na której oprze się dalszy jego rozwój i kar­
iera artystyczna

Dziś p. Bauer jeszcze nie we wszysikiem za­
dowala. Pewne niedokładności w intonacji, a szcze­
gólnie inklinacja do trafiania tonówr za wysoko, 
muszą stracić prawo obywatelstwa w grze Koncer- 
tanta, Braki pod względem dźwiękowym przypi 
suję kiepskiemu instrumentowi," ,,ak.m p Bauer 
rozporządza. Dziwię się, że p. Bauer wogóle coś 
z tyek skrzypiec wydobywa, bo chyba żaden z kon­
certujących skrzypków nie odw ażyłby się wyjść na 
estrauę z takim instrumentem. To zupełnie tak, jak  
gdyby komuś podano kawałek niezgrabnego konara 
i kazano mu nim p isa*  kaligraficznie. — Program 
obejmował następujące utw ory: 1) \rita li: Ciacon- 
na. 2) G łazunow : Koncert A-mol, 3) G lie re : Ro­
mans. 4) Pogujeff: Melodja, 5) Kreisler: Taniec 
słowiański 6) Paganini: K oncert D-dur. — Kon- 
•eeriant osiągnął powodzenie, w czem nie mała z a ­
sługa leży po stronie znakomitej naszej pianistkki 
p. Heleny Ottawowej. która swym muzykalnym 
i wysoce artystycznym akompanjamentem zwracała 
na siebie powszechną uwagę.

Dnia 20 I. 1924 odbył się koncert prof. Mau­
rycego W oltstala z tow. orkiestry

Słuchając gry tego cenionego skrzypka i pe­
dagoga, mimowoli wspominany czasj, kiedy ta  gra 
.czarowała i lśniła swęmi walorami. Że jednak nie­
ubłagana, wyższa logika każe blaskom dnia ustę­
pować miejsca zmierzchowi, więc nic dziwnego, że 
nawet artyści tej miary co p. W olfstal nie są wy­
jątkam i w ogó.nym porządku świata. P . Wolfslal 
odegrał koncert D-moll cz. 1 Joachima. Rondo 
capriccioso Saint-Saensa i Chaconne Bacha. Dyry­
gował p. ironisław W olfslal.

U wertura z op. „W esele Figara" Mozarta 
była pod względem tempa i rytmu odegraną wcale 
dobrae.

W ODerze święci tryumfy Stan. Szymunowska. 
Pierwszy jej występ w „I akme" wzbudził ogólny 
zachwyt. ,.Lakm e“ powinoaby być koniecznie po- 
wtóraoną ze względu na piękność utworu, a szcze 
gólnie ze względu na obecność Szymanowckiej, 
która tek  niezrówname Kreuje postać bonaterki. 
Dokładniejsze sprawuzdanie napiszę później.

M iik to iz y  kolejowi w Stanisławowie.
odbytem zgromadzeniu dnia 18. T. 

1924 w Związku Zawodowym kolejarzy, 
Sełceji konduktorów Z. Z. k  po dłuższej 
dyskusji uchw alono następu jąca  rezolucję:

1) Sl. konduktorzy i konduktorzy w 
Stanisławowie, zorganizow ani w Z. Z. K. 
dom agają  się od M.r K. Z- bezzwłocznego 
i stałego uregulow ania godzinowego, za j a ­
zdę w służbie  w edhtg  p ro jek tu  W. W. Z- 
Z. K. również żądają  w ypłaty  godzinowego 
najdalej do 5 - fi każdego (miesiąca, a 
nie jak dotychczas do 1 Tego, gdyż'..zaro­
bione pieniądze trac ą  n a  w artości, tak, że 
jedna torba do drogi kosztuje więcej, ani- 
żel, zarobione godzinowe za cały  miesiąc.

2) Zgromadzeni p ro tes tu ją  : przeciw  
zaszeregowaniu starszych kJouduktorów w e­
dle nowej 'ustawy, uposażeniowej, nie bio­
rąc pod uwagę st. ;k:ond. z Małopolski, 8 
s topnia  płac w yrów naw czego, gdzie Iz po­
w odu tego, opada ją  o dw a stopnie niżej 
w poborach . Zgromadzeni dom agają  się sta­
nowczego i isjprawiedliwego zaszeregowania 
t. j. 'sb kond., kierowników I. kl. do 9 
grupy, zaś Tder. II. kl do 10. g r u p y / a  
konduktorów  do odpow iedniej grupy w 
m ia rę  zajmowanego.' miejsca i s tanowiska.

8) Zgromadzeń i p ro tes tu ją  przeci w za­
prow adzonej przez w ładze ( ly rekc \jne  re ­
dukcji kondukt. bagażowych przy pocią­
gach osob. i -towar.. gdvż z tego powodu 
tyiko służba z trudem  się odbyw a z usz­
czerbkiem  zdrowia i bezpieczeństwa tak 
personalu. jakoteż publiczność:.

1) g rom adzeni żąda ją, ażei" ' pi; t e 
prac. nieetatowych. .były raz już uregulo­
wane. a nie tak jak  do teraz, że nikt nie 
wie. co  i za co pobiera łych parę gło­
dowych „mil jonów", jak rówmież żądaj a 
przyjęcia Jo  s ł u ż b y  iveb wszystkich n ie ­
etatowych. k tórzy  powrócili z wojska a 
te ra /  mając kilka lal służby. ■ zostali licz ka­
w ałka chleba

Targi Wschodnie w Królewcu.
ITRÓLEWjEO 21. i. (AW.) Królewieckie 

Targi Wschodnie otwierają w najbliższym czasie 
filję w Gdansku celem objęcia swą propagandą 
wolnego miasta i Polski. Chodzi tu o ogólne Targi, 
odDywające się dwa razy do roku — najbliższe od 
17—20 lutego, targi drzewne w marcu wystawę 
rolniczą, oraz zorganizowano pruskie instytucje go 
spodarese dla handlu z Rosją i krajami wschodnio­
europejskiemu

Samorządy miejskie, a finansowa 
pomoc państwa.

Ajencja Wschodnia komunikuje: Fomoc finan­
sowa dla zrujnowanej skutkiem wojny gospodarki 
miast była dotychczas poważnem obciążeniem Skarbu 
Państw a. Obecnie sytuacja pod tvm względem ule­
gła radykalnej zmiauie na lepsze: W aloryzacja, 

✓

oraz inne zarządzenia sanacyjne Min. Skarbu wj 
dały w tej dziedzinie swoje owoce, Warszawa już 
w tym miesiącu obejdzie się bez pomocy skarbu 
państwa, bódź już od sierpnia nie korzysta z po- 
mocj finansiwej państwa. Miasta b. zaboru pru­
skiego również nie zwracają się już o pomoc do 
rządu. Z większych miasi, tylko Lwów i Krakó v 
znajdują się w tej sytuacji, że będą w tym mie­
siącu prawdopodoDuie potrzebować pewnej pomocy 
finansowej, która zostanie im udzielona w romie 
zwaloryzowanych zaliczek na dochody miejskie.

jlóżne.
RUCH SPÓŁDZIELCZO W w O JSK U  

Pisma donoszą, iż w najbliższym czasie odbędzie 
się w Warszawie pierwszy zjazd delegatów spół 
dzielni wojskowyefe.

OSOBLIWE SKUTKI PROHIBICJI W A- 
MER /C E . Bezwzględna walka władz ameryKań- 
skich z alkoholizmem mści się na... rybach ame­
rykańskich. Oto agenci prohibicyjni olbizymm za­
pasy alkoholu skonfiskowanego wylewają do rzek. 
W Nia^ąrze np. zauważono, że ryby są jakbj na- 
wpół sparaliżowane i bez opora idą na wędkę.’

Sprawy partjjint.
* W  ZW IĄ ZK U  ZAW M URARZU ocmęazie się 

we czw artek, 24. b . m . o  godz. 5. popol.
- ODCZYT 

na te m a t: „B ankructw o  k ap ita lizm u 1".
l ip ra sz a  się tow arzyszy  o liczny  udział.

Sekcja  ośw iatow a P . P .
* BAC7NOŚC TO W A RZY SZF IV BORY SŁA W IU . 

R ada R obotnicza P P S . w  B orysław iu  wzywa T ow a­
rzyszy, k tó rzy  zb iera ją  sk ładki na rzecz ofiar w ypad­
ków  listopadow ych, by zc względu na  dew aluację  
m a ik i, sk ładali bezzw łocznie zeb rane  p ien iądze na 
ręce K om itetu zbiórki.

RADA RGB. P P S  IV BORY SŁA W IU . 
M B W W M W B B B W M B W W W W B B W W I

k o m u n ik a tu .
P O L S K IE  TO W A R ZY STW O  PO L IT E C H N IC Z N E . 

\Ve czw artek u n ia  24 stycznia b r. odbędzie się w ycie­
czka członków  P T P . w celu  zw iedzenia zak ładu  k a r­
tograficznego „A tlas1. — p u n k t  zEo.rpy, o godz. 2-giej 
pi/pol. u l Ł yczakow ska L . 5.

P O L 1 T O W . P O U T F .C H N . — SF hRKTAR.I A l .
^ .B A C Z N O Ś Ć  STRZELCY ! Szkol:, podo ticerska  

rozpoczyna się d n ia  2. lutego 1924 r. K ioby chcia ł 
z niej korzystać, m usi w sw oich kom pan iach  zgłosić 
się do Unia 25. b m .

1 K om andam  i Komp zgłoszą listę reflektanlów  w 
sek re ta rjac ie J (u l. Z ielona 1. 7.) celem  ujęcia  ew iden­
cyjnego. W  z. B om aniszyn , Kom. O bwodu.

Na pokrycie sfraf z powodu konfiskat 
„Dziennika Ludowego41

Związek kiuoope-ral. Lwów > 3,550 l is .,  zebrane 
podezas zeb ran ia  P P S  w S try ju , 9,210 tys., U. Rie- 
n ia rz  500 tys. F ied le r A. 500 tys., L a u a a  Sl. 50® 
ty s ,  Źydaczew ski .1. 2 m ilj., F ied ler A. 1 m ilj. Bie 
m a rz  L. 1 m ilj. I.auda  Sl. 1 m ilj., Zwuązek rob 
sk ó izan y ch  Lwów, 5 milj., ‘ tow (,a\vei 10 m ilj.

Dalsz.e da tk i na ten  cel p rzy jm uje  adm in is trac ja  
„D ziennika Ludow ego", Lwów, S vkstu sk j 21 II p .

— i — — mg— b u m — — — —

Na wdowy i sieroty pt ofiarach lisrt- 
nadowych.

A leksander W ili 500 tys, Z w ią/H ; skórzanych 
Lwów' dochód r, w ieczorku 15 m ilj

. D alsze da tk i n a  ten  cel p rzy jm u je  ad m in .s trac ja  
„D zienn ika  L udow ego ‘ ul. SykstusK a 21 II p.

Na ochronkę im. J. Piłsudskiego.
Z am iasl \v ieńea , fna trum nę  Slefani ■ P ich o u n , nv, 

członkow ie Z arządu  T SL. im. P iłsudsk iego  10 nn lj.
D alsze da tk i na ten  cel p rzy jm uje  ad m in is trac ja  

„D zienn ika  Lu tow ego" ul. S ykstuska 21 II p.



8 „DZIENNIK L U D O W Y “ Nr. 19

Za wiersz milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zr. — 05. Nadesłane Zł. —-15, w  tekście Zł. — 25. i=r O G Ł O S Z E Ń  ł A ] = Na 1-ej str. Zł.— 30. Drobne ogt. za słowo Zł. — U3 

Komunikaty Zł. —-20, zamiejscowe o 25®;, drożej.

1 z łp .  =  1 ,9 0 0 .0 0 0  M p . Ceny ogłoszeń w złp. obliczanych po urzędowym kursie franka złotego, podawanego codzienie.

f

NA RATY! sprzedaje po cenach gotówkowych — 9 9

M A G A Z Y N  K O N F E K C J I  D A M S K i E J
P A H - T Ż A I \ K A ‘4 L w ó w ,  P a ń s k a  2 ^ .

Teatr żydowski
Jagiellońska 11.
dyr. S. M. Gin.pel.

Środa 23 stycznia o g. 7 30 wiecz.

I D J O T A
Czwarlnk 24 stycznia o g. 7 30 wiecz, |

■ I f i i

i r
dramat

Przedsprzedaż biletów przez cały dzień przy kasie teatralnej.

sztuka.

znajdą na stałe pracę we fabryce
• LEOPO ■'...............  ~~

Zgłoszenia po 4 ej po południu.
WOligatOrki ,LEOPOLIA«, ujića Żółkiewska '63.

22'- 1

SWITKA e l e g a n c k a ,  lisy, okazyjnie do sprzedania
Murarska 21, sklepik.

D r u k i  i  s t a m p i l i ?
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI

I .  F R I E D M A N A
L w ó w , u l. S y k s t u s k a  4 .

„ G R A F I K A ”  M A R E K  S E ID E
L w ó w ,  ul. K o łłą ta ja  6  (w  p o d w ó rz u )
1622  posiada zawrze na składzie.

PAPIERY wszelkiego rodzaju i formatu
P R Z Y B O R Y  D R U K A R S K IE  . Rygały, szufle 

w ierszo w n ik i  itp 
M A sZ Y N Y  D R U K A R S K IE , m asy  do z-ałków.

f a m y  drukarski,e .tp.
Z as tęp s tw o  n a  P o lskę  od lew n i  czc io n ek  i l inji  m o ­

s ię ż n y c h  P O F E L E A U B S A  we W IE D N IU . 
Z a s tę p s tw o  n a  w sc h o d n ią  M ałopotskę  fabryk i  p rzybo-  
rów d r u k a rsk .c h  T. K a ld yk a . i S k a  w P o z n a n iu .

DRUKARNIA
LUDOWEGO SPÓŁDZ. TOW. WYD. 
LWÓW, LEONA SAPIEHY L. 77.
■ i TELEFON N r. 4%  , f ..................... i

Zł r*V V O  .*• t S z*

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
W 7AKRES DRUKARSTWA WCHO­
DZĄCE. — ZAMÓWIENIA ZAMIEJ­
SCOWE WYKONUJE TERMINOWO.

DRUKARNIA ZAOPATRZONA BOGATO, 
MOŻE WYKONAĆ WSZELKĄ ROBOTĘ.

J

Inserujcie 
\u „D Z IE N N IK U  

L U D O I B Y I T

Już opuścił prasę 
P O D R Ę C Z N I K

NAUKI ŚPIEWU
i x i

W. GOŁĘBIOW SKIEGO.

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
%

Skład głów ny:

Księgarnia Ludowa
Lwów, ulica Szajnochy 2-

mya

! Y o i K k ; ł a < l  j a z t c l y  
pociągów pospiesznych ; osobowych,

U S T A W A
o uposażeniu funkcjonariuszy 
— państwowy eh i wojska —

w yszła  z druku i je st ao nabycia w e w szyst­
kich księgarniach i biurach dzienników .

Skład U O T Ł M If TIinnWGTgłówny w d I d u A i i  u  LlUUutiJ
i

L w ó w ,  u l .  S z a j n o c h y  I. 2 .

Zamówienia wykonuje się natychmiast tylko za gotówkę 
luh za pobraniem

**,„<, Jy «■ w ażny od 1. czerw ca  1 9 2 3  r.
O d c h o d z ą :  

ze Lwowa:
Piotrowice 3 35, i 7-30, 19 40, 2100 
W arszawa 9*35, JO '0 5  (Rozwadów)

„ 13 30, 2310 (Drzez Bełzecl
Poznań 1 5 0 0  
Katowice 10-25 
Żywiec 8 20, 23.55 
R aw a Kuska 21 15 
Ś -iatyn 7 55, 9 '4 5 ,  19 55 , 23 
Kołomyja 14 25, 1722 
Cliodorów 11 50 
Podwołoczysk i 10*40, 2 'f 20 
Tarnopol 6 06. 17 30 
Równe 13-45, 22 40 
Radziwiłłów 19 35 
Grajewo 9 15 (przez Sapicżankę)
Kowel 19-i0 „ „
Ławoczne 7'25, 16 55 
Borysław 9 '5 0 , 19 30, 23 2i 
Sianki 13 50 
Sambor 7 10, 23 05 
Chcłm-Dęblin 8 55 
Sto ianów 7 40, 18 35 
Podhajce 6 55, 16 20 
Jaworów 8 30, 17 15

ze Lwowa-Lyczakowa:
Podhajce 7 37, 1V-03 
Winniki 5-45, 13 40, 18 27

ze Lwowa-Podzamoza:
Tarnopol 6-27, 17 5&
Podhajce 7T0, 1635
Stojanów 7’56, 18 58
Grajewo 9 34 (przez Sapie Lankę/
Podwołuczyska 10*56, 2332, 23‘47
Równe 1 07, 23 04
Kowel 19 39 (przez Sapieżauke)
Radziwiłłów 1J) 57
Lwów 6 06 (. 36, 8 ;33, 8 56, 9 13, 1018 

12 01, 15 31 18 3 3 , 19 03, 20 36,
21-43, 2! 58

ze Lwowa-Kleparowa:
Warszawa 9 06, 13-37, 23 16 (Bełżec) 
Jaworów 8 38, 17'2o 
Rawa Ruska 21'21 
Janów  14 06

P r z y c h o d n ą :  
do Lwowa

Piotiowfce 5 30, 6 30, 8 T 0 , i 6 45 20 25 
W arszawa 8  »5, 22*05 (Rozwadów]

„ 5'50. 16 55 (przez Bełżec1
Poznań 13*30 
Katowice 19*10 
Żywiec 9-45, 16-45 
Rawa Ruska 7 30 
Śniatyn 5 55, 0 1 0 ,  17 00, lJ 'S O  
Kołomyja 12 20, 22 10 
Cliodorów 7-20 
Podwołoczyska 6'20, 18 4 5  
Tarnopol 1216, 20'60 
Równe 6'50, 15 45 
Radziwiłłów 9-10 
Grajewo 2210  (przez Sapieżauke)
Kowel 10 30 
Ławoczne 6 50, 22 05 
Borysław 10 05, 15-35, 18 20 
Sianki 10 45, 19-40 
Sam bor 7 35 
Dęblin Chełm 20 40 
Stojanów 9 25, 19*16 
Podhajce 8 45, 21-55 
Jaw orów  8 Oo, 20'2C

do Lwowa-Lyczakowa;
Podhajfce 816, 21-22 *
Winniki 711, 1516, 19 31

do Lwowa-Podzamcza-
Podwołucryska 556, 18*28
Równe 6 25, 15 22
Podhajce 8 30, 21 38
Radziwiłłów 8'61
Stojanów 908 , 18‘50
Kowel 10 04 (przez sapipżankę)
Tarnopol 11-55, 20-33
Grajewo 21-50 (przez Sapieżankc) »

do Lwowa-Kleparawa.
W arszawa o 43, 16-49‘ 20 36 (Bołee*1 
R aw a Ruska 7-23 
Jaworów 7 57 20 Yć

nWAGA- Pociągi pospieszne oznaczone są tłustym drukiem.

Z a s t ę p c a  n a c z e ln e g o  r e d a k t o r a  i r e d a k t o r  o d p o w . J A N  S lZ C Z Y R F .K . —  D i u k  L u d . S p  T o w .  iW jyd., L w jów , L’. S a p ie h y  7 7 . T « |  ł9 f i .


